Kraków, Wtorek 31 Grudnia 1895. 
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| „oCaas** wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 
e Nra Czasu, o ils zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesyłką pocztową 12 centów; 


Premumerasę przyjmują: 
Administracya Czasu w Mirakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumerstę księgarni. 


Fjziela 
- A we Lwowie po 19 centów de nabycia w biurze dzienników, przy Elicy Raroia Ludwika i. 8. 
a k s . Ą z A HI + Ą 
3 | Ps w Em © osi: S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza, handel Ba- 
a 780 a 0 F 7 kwartał 1 miesi jera, główna trafika, handel Kretschmera, biuro dzienn. Hopcasa i Salomonowej , biuro Mańkowskiej 
4 BARA na cały rok. na R, = ERES (Sukiennice). — Qgłoczemia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru- 
i miej Ae tel EO SENTETE E A 20 zdr. A 5 złr. Z. 50 o t kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 5 ont. — Radesłame (na 3 stronie: 
)) fpstę w państwie austryackiem . . . - + « -+> 24 sm. 6 st. 2 zir. 50 ot. ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — ©Ggłoszenia 1 prenumerat 
l. ge do Wł niemięckiem . . « s e e ecm 38 xk. T sk. 8 zir. rzyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Karola udwika l. 9, centralne biuro ogłoszeń ulice 
- |. do Włoch, Francji, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- , Kopania | 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
i innych państw, należących do związku pocztowego 32 złr. 8 złr. 3 zir. Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); w WWiednim pp. Haasenstein % Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie a. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. OQppelik, R. Mosse (akis 


w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. 


emumeratę przyjmuje się tylike od A do ostatniego dmim w miesiącn. — Listy z pie- 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmid & Comp.); w Framisfurcie m. M. G. L. Daube % Comp 


dzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać france 
) jAdministracyi Czasu w Krakowie. — Lesty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 


bstowej.— Listów niefrankowamych nie przyjmuje się. — Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się. 
— i LETE EET : - AE F z z 
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to niedostateczne wypełnianie obowiązków połą- Wezwanie do rządu, aby po zasiągnięciu dowych, któreby ze swego grona wybierały człon- 


Kraków 30 grudnia. |PTaG sejmowych, tak i dalszych rozważań l y _obowią p [ I i ) wybiera 
à- ah > publicystycznych stać się winna ta mowa crono e taga i przeciąże-| zdania Wydziału krajowego, przedłożył pro- RE SRR ZERA eT 
2 jekt reformy gminnej, wydaje się już z tego nym został czeski język, jako wewnętrzny język 


podstawa c > zważywszy, że wartość administracyi polega na 
Księcia Namiestnika przemowa uwy da- |poprawnem i równomiernem wykonaniu ustaw na 
tniła wszystkie jego piękne, szlachetne i|całej przestrzeni kraju i wobec wszystkich jego 
sympatyczne strony, tak bardzo cenione obywateli, że | vykony ganje ustaw w gminach 
: - i uznane, | Wiejskich powierzone jest organom, niemający m 
prozen praj, tak pee E bo dań e. po większej części możności ich wykonania, że 
tak słusznie przez Marszałka podnieśli": | przeto daremne byłoby mnożenie ustaw, skoro dziś 
Z całą swobodą dobrego sumienia 1 wdzię- obowiązujące ustawy nie są należycie wykonywane; 
kiem wyborowej natury przedstawił się da-| zważywszy, że od samego początku wprowa- 
wny Marszałek jako nowy Namiestnik. — |dzenia w życie ustawy z 12 sierpnia 1866 r. Dz. 
>, i vżył sie już ust. kraj. Nr 19 nieastanne podnoszono zarzuty 
ody ca: dE M OE a zarówno przeciw prawnej, jak i materyalnej orga- 
w sprawy p DG doś , , |aizacyi, którą ta ustawa nadała gminie wiejskiej; 
rego rodzie, godności urzędu 1 poczucie | zwążywszy, że niedostatki dzisiejszej organiza 
obowiązków, które nakładają, są dziedzi- |cyi i funkcyi gminy oddziaływają ujemnie na 
cznemi. Niema też w mowie Namiestnika cały ustrój kasty oy GRAM na dobrobyt 
ani zbyt śmiałej pewności siebie, ani nie- SUB 8 dy WR Ea: 
NRC A ; dy i 
potrzebnego zakłopotania ; Pa równowaga. niosłą zmianę urządzeń administracyjnych, jaką 
Pa są rozstrzygające 1 Wy A w niej | jest reforma ustawy gminnej, wypracowanie pro- 
zdania: zamiar utrzymania ciągłości Irzą- 
dów i systemu poprzedniego Namiestnika, 


I Brak frazesów, a obfitość ważnych przed- 
o Pjotów, oto co znamionuje i zaleca mowę, 
o- |łórą nowy Marszałek, nowy zagaił Sejm. 
est to w całem tego słowa znaczeniu, 
rzedmiotowy pogląd na liczne zadania, 
tóre podjąć ma nasze ustawodawcze zgro- 
jadzenie krajowe, oraz na działanie Wy- 
d ‘jalu krajowego i Marszałka. Nie można 
la |ęszcze ztąd wnosić, jaki kierunek zechce 
t. Padać Marszałek pierwszym i drugiemu, a 
gstrzemiężliwość w tej mierze była z miej- 
V. pa, z którego hr. Stanisław Badeni prze- 

jawiał, wskazaną; nie pociąga jednak za 
m oba zatarcia indywidualności i wyrzecze- 
8) Dia się inicyatywy. 
— | W sprawie nie zasadniczej, ale prakty- 
= znej, nader wydaje się nam szczęśliwym 
amiar pobudzenia do żywszej działalności 
ad powiatowych, oraz silniejszego 


względu najwłaściwszem, że zapewnia naj-|grzędowy w czysto czeskich okręgach. 

łatwiejszy sposób doprowadzenia tej nie-| Zaraz na pierwszem posiedzeniu posłowie Schle- 
wątpliwie pierwszorzędnej sprawy nareszcie | singer, Russ i tow. wystąpili z wnioskiem w spra- 
do skutku. Nie ogranicza się jednak wnio- |". utworzenia kuryj narodowych. Według tego . 
sek tylko do ogólnikowego wezwania, ale wniosku Sejm dla wszystkich przez siebie doko- 


Rz È ; Ei nywanych wyborów ma być podzielony na trzy 
odrazu wskazuje kierunek, w jakim refor- kurye: 1) kurya wielkiej własności, 2) kurya cze- 
ma ta winna być podjętą, a mianowicie, 


skich „okręgów wyborczych, 3) kurya niemieckich 
żąda zmiany ustawy gminnej w kierunku |okręgów wyborczych. Wszystkie wybory dokony- 
utworzenia gmin okręgowych. Tak więc 


wane przez Sejm, a więc wybory członków Wy- 

i UCZE . _|działu krajowego, komisyj sejmowych i delegatów 

LSA REC LB RA do instytucyj krajowych , odbywać się mają przez 

JJ A y DZE. te kurye, przy czem ma być uznaną zasada, iż 

wadzoną została na porządek dzienny, a|każda kurya wybiera równą liczbę osób. Okazuje 

miejmy nadzieję, że nowy Sejm nie do-|się, iż kurye, proponowane we wniosku posłów 

puści, aby ta najbardziej nagląca sprawa niem eonen o dsawie ugody 2 r 1890. Kurye 

na ; a a a A re A em | becne mają być tylko ciałami wyborczemi, pod- 

A i z A mych HA i; : z RA czas gdy ugoda nadawała kuryom także prawo 

a i - 
wego rozwoju kraju. W tej nadziei utwier- 
dza nas poważny głos marszałka Badeniego, 


veto w sprawach narodowych. Dodać jeszcze na- 
leży, iż zaraz na sobotniem posiedzeniu wystąpili 
Młodoczesi z wnioskiem o wybranie komisyi dla 


jekta ostawodawczego wychodzić powinno od władzy 
rządowej, gdyż rząd przedewszystkiem rozporządza 
takim zasobem sił pracujących i materyałów, który 


espolenia się z niemi Marszałka i Wy-|oraz niezmiernie cenne oświadczenie, „że |. ŻELI i | 

g- espo ; ; y ; A » »o | jest potrzebay, aby odpowiedni wszystkim tak roz- : wypracowania adresu do Korony, oraz z wnio- 

KAR | iału krajowego. Mniemamy, że w dzie- rząd w każdem społeczeństwie powinien licznym względom projekt do ustawy wypracować, który w wymownych słowach podniósłszy skiem, wzywającym rząd, aby wczelnie wypowie: 

pt. Pzinie autonomii może się to stać najsku-|być czynnikiem stanowczym 1 silnym , Że|że przeto tą drogą można najłatwiej osiągnąć | potrzebę gruntownej reformy gminnej z po- | dział traktat handlowy i cłowy z Węgrami. 

a- eczniejszym środkiem, a zarazem wywołać | dlatego Namiestnik ze stanowiska praw i|zmianę obowiązującej dziś ustawy gminnej — wodów administracyjnych, społecznych i po-| W Sejmie styryjskim w myśl uchwały, powzię- 
Wysoki Sejm uchwalić raczy : litycznych, a mianowicie reformy, któraby |tej na konferencyi w Marburgu, nie pojawili się 


posłowie słoweńscy. Marszałek kraju hr. Attems 
w swojej powitalnej przemowie wyrażnie o tym 
fakcie wspomniał, zaznaczając, iż abstynencya 
Słoweńców opiera się na błędnem zrozumieniu ten- 
dencyj większości sejmowej. 
W ciągu letnich miesięcy b. r. głównym tema- 
tem dyskusyi i polemik w prasie niemieckiej była 
sprawa Hammersteina.- Obecnie po dłuższej 
przerwie rozegra się epilog i nastąpi jej likwidacya. 
Znany jest początek i przebieg dziennikarsko-po- 
lityeznego skandalu. Przez lat 14 zajmował bar. 
- |Hammerstein wpływowe stanowisko naczelnego re- 
Z otwartych w sobotę sejmów krajowych zwró-|daktora konserwatywnego organu Kreuz Ztg; 
ci} na siebie szczególną uwagę przebieg pier- ruchliwością i energią uzyskał znaczenie i stał się 
wszego posiedzenia sejmu czeskiego. Jak już wia-|jedną z wybitnych figur stronnictwa. Upadek i 
domo z depeszy, wywołali Młodoczesi odrazu kon- | zaunięcie się nagłe aż na ławę kryminalnego prze- 
flikt natury osobistej z Namiestnikiem Thunem. | stępcy, przygotowywały oddawna ogromne długi i 
Gdy Namiestnik powstał, aby wypowiedzieć po-| wynikłe ztąd malwersacye. Sytuacyę wyzyskały 
witalną mowę , oświadczył p. Engel w imieniu | przeciwne junkierskiej partyi dzienniki, które, go- 
Młodoczechów, iż ci zasadniczo nie chcą słuchać |dząc w redaktora, usiłowały podkopać stronnietwo. 
słów Namiestnika, poczem wśród wrzawy opuścili | Pierwszy strzał padł z Frankfurt. Presse, która 
salę i powrócili dopiero po mowie Namiestnika. Nie- | podniosła ostre oskarżenia. Przyłączyła się wkrótce 
którzy Młodoezesi po powrocie wprawdzie uprzejmie |do akceyi berliński K/eines Journal. Hammerstein 
rozmawiali z Namiestnikiem, ale jak dotąd słychać, | stanął pod oskarżeniem, że fundusz pensyjny dzien- 
istnieje uchwała klubowa, iż 'Młodocżesi każdym | nika w kwocie 120.000 m. sprzeńiewierzył i na 
razem podczas przemowy Namiestnika opuszozać | swoje prywatne użył cele. Wyszły na jaw brudne 
będą salę. Demonstrecya ta ma charakter bardziej | matactwa. Jeden z wierzycieli Hammersteina spła- 
osubisty już z tego względu, że hr. Thun w swo-|cany był w ten sposób, że dostarczał po nadmier- 
jej przemowie powitalnej w tak ważoych kwe- |nej cenie papieru dla Kreuz Ztg. Dodać -należy 
stych narodowego równouprawnienia i nietykal | liczne długi. Wymieniono hr. Waldersee, jako wie- 
ności królestwa czeskiego, zajął właściwie to sta- | rzyciela sumy 100.000 m. Okazała się konieczność 
nowisko, na którem stoją i Młodoczesi. Być więc | odcięcia skompromitowanego człowieka, aby nie 
jeszcze może, że po dokładnem odczytaniu mowy | kompromitować partyi. Dnia 4 lipca b. r. ogłosił 
hr. Thuna, klub młodoczeski uchwałę swoją zmieni. komitet redakcyjny Kreuz Ztg usunięcie z urzędu 
Polityczną ważność obecnych obrad sejmowych | bar. Hammersteina. Hammerstein złożył mandat 
podnosi fakt, iż między Młodoczechami a Niemcami |do parlamentu i wyjechał za granicę, podobno do 
toczą się rokowania eo do utrzymania pewnego Anglii na „dłuższą podróż.* Tymezasem wzma- 
modus vivendi między obu narodowościami. Ro- | gała się wrzawa w prasie, wyzyskującej skandal 
kowania te prowadzą ze strony czeskiej posłowie dla partyjnej polityki. Vorwärts rozpoczął we wrze: 
Herold i Podlipny, a ze strony niemieckiej za- śniu publikacyę listów b. redaktora Kreuz Ztg 
stępca Marszałka krajowego Lippert. Dzienniki |z wybitnymi członkami konserwatywnego stronni- 
ctwa. Odsłoniły się niedyskretnie kulisy wielu 


obowiązków rządu nic nie uroni i o jego 
| społeczeństwie. Nie gorszego i niebezpie-|wpływ starać się będzie. — To także pro- 
zniejszego dla hygieny, jak stojąca woda. |gram i niezawodnie na jego spełnieniu do- 
)koro instytucya jaka istnieje, musi albo |brze wyjdzie państwo, kraj, a może przede- 
kazywać swoją żywotność, albo przemie- | wszystkiem społeczeństwo nasze. 
ié się w nieużyteczną, a nawet szko-| Nie możemy zakończyć, nie zaznaczyw- 
iliwą. szy, iż ton oświadczenia posła Barwińskie- 
W obszernej mowie Marszałka zawarty|go nieco niemile nas dotknął. Niepodobna 
est obszerny program prac sejmowych, który |dopatrzyć się ani jego powodu, ani po- 
wiadczy o chęci działalności na licznych |trzeby, wobec zwłaszcza świeżych faktów, 
olach życia krajowego. wobec ustępów o sprawie ruskiej w mo- 
Dziś ograniczymy się do zapisania z wiel-|wach Marszałka i Namiestnika. W każdym 
kiem uznaniem zapowiedzi, iż Marszałek |razie wyraz „majoryzowanie*, użyty przez 
lołoży starań, aby sześciolecie nie skoń-|posła Barwińskiego, zbyt jest elastyczny, 
tzyło się bez przeprowadzenia reformy u-|aby posługiwanie się nim nie było niebez- 
stawy gminnej. To oświadczenie wystarcza, | piecznem, a Z przykrością przychodzi nam 
aby nadać i mowie i programowi wybitne przeciwstawić mu pewien rodzaj teroryzo- 
i pożądane piętno. To, co w tej mierze po-| wania większości, do którego odwołał się 
wiedział Marszałek, nacechowane jest prze- | niepotrzebnie i niewłaściwie p. Barwiński. 
zornością i świadczy o szezerości zamiaru. Była to jedyna fałszywa nuta przy otwar- 
Nie projektów, ani pozorów reformy gmin- |ciu Sejmu.- 
nej, ale uchwalenia gminy prawdziwej pra- 
gnie Marszałek, a mniemamy, że temu wła- 
śnie najlepiej, najskuteczniej odpowiada 
wniosek, natychmiast postawiony przez Ju- 
raz fliana Dunajewskiego i towarzyszy, że on 
Jaśnie ochronić może od manowców, na 
które, Marszałek obawia się słusznie, aby 
iwepchniętą nie została ta doniosła sprawa. 
|  Podniesiemy jeszcze czerstwy pogląd 
Marszałka na stan finansowy kraju, najzu- 
pełniej przyklaskując wyrażonym W „tej 
|mierze zapatrywaniom, w których widzimy 
rękójmię rozważnej administracyi autono- 


lrową czynność, prąd orzeźwiający w kraju Wżywa się rząd, aby po zasiągnięcia zdania 


Wydziału krajowego, przedłożył projekt zmiany zapewniała istotną, uczciwą n'i sprężystą 


ustaw z 12 sierpnia 18€6 r. Dz. u. k. Nr 19 i 20 administracyę w gminie, złożył zarazem 
w kierunku stworzenia gmin okręgowych, w któ- | Znaczące oświadczenie, iż dołoży starań, aby 
rych skład weszłyby dotychczas oddzielnie istuie- Sejm obecny sześciolecia nie skończył bez 
jące gminy wiejskie i obszary dworskie, w celu|przeprowadzenia reformy ustawy gminnej. 
spełnienia zbiorowemi siłami zadań administracyi 3 

publicznej, z zachowaniem indywidualnej odrębno- aeaeo aei RA 

ści i wzajemnej niezależności dotychczasowych je- 
dnostek, w skład tejże gminy okręgowej wejść 
mających. i 

We Lwowie dnia 28 grudnia 1895. 
Dunajewski, wnioskodawca. 

Ahdrzej Potocki, St. Tarnowski, G. Romer, Sta- 
nistaw Jędrzejowicz, Zamoyski, Stanisław Smolka, 
Karol Scipio, F. Paszkowski, Adam Skrzyński, 
Fr. Jędrzejowicz, A. Wodzicki, Dr H. Jordan, Jó- 
zef Michałowski, Arnold Rappoport, Karol Czecz, 
Bobrzyński, A. Jędrzejowiez, Zdzisław Skrzyński, 
Piotr Górski, Roman Potocki, Koziebrodzki, Go- 
rayski. 

Wskazywaliśmy niedawno na tem miej- 
scu konieczną potrzebę przeprowadzenia re- 
formy gminnej i omawialiśmy zarazem kie: 
runek i sposób, w jaki ona podjętą być 
powinna. Z tem większem też uznaniem i 
zadowoleniem witamy powyższy wniosek, 
który postawiony został przez t.zw. grupę 
posłów krakowskich, do. której wchodzi 
także zastęp posłów ze wschodniej części 
kraju. W ten sposób stronnictwo krakow- 
skie pozostało wierne swojej tradycyi i pro 
gramowi, gdyż od wielu już lat wskazy- 
wało ono jako jednę z najnaglejszych i naj- 
żywotniejszych spraw reformę gminną, a 
przez to samo także reformę administracyi 
kraju. — Wyjątkowego znaczenia nabiera 


Przegląd polityczny. 


"goAmoukzoddez Moyuorosieid dgqAjj 


Do laski marszałkowskiej złożony został 
przez posła Juliana Dunajewskiego i tow. 
zaraz na pierwszem posiedzeniu Sejmu 
wielkiej doniosłości wniosek w sprawie 
zmiany ustawy gminnej w kierunku utwo- 
rzenia gmin okręgowych. — Wniosek ten 
brzmi w całości, jak następuje: 

Zważywszy, że podwaliną wszelkiego samo- 
rządu jest gmina, że samorząd tam nie może mieć 
pełnego rozwoju, gdzie jego instytucye lokalne, 
pozbawione warunków żywotności, potrzebują usta- 
wiecznej pomocy z zewnątrz i nie mogą spełniać 
swych zadań o własnych siłach; 


je. | micznej, oraz roztropnej polityki finansowej ch siłac 0 A 3 ; 4 ) 

, 14 {Wydziału krajowego wobec Sejmu. zważywszy, że w dzisiejszej organizacyi gminy wniosek już przez to, że pierwszy jako | podają nawet pogłoskę, iż jeśli rokowania dojdą 

| wiejskiej w Galicyi zachodzi rażąca sprzeczność | wnioskodawca podpisał go J.E. Dr Duna-ldo pewnego punktu, na którym interwencya rządu | układów, prądów i zabiegów z czasów przesilenia 
"stanie się pożądaną, wówczas przybędzie do Pragi | bismarckowskiego. Rewelacye nie były ujmy czy- 


nie | si ie dlatego, ab 
AMEE Zatrzymamy SIRTE tom ma Wa Eo any między szerokim zakresem zadań i obowiązków, 


jińtewustępy mowy Marszałka nie zasługi- jakie na gmiuę nakłada ustawa, a zasobem Sił niące, ani groźne, ale nie były także przyjemne. 


jewski, który j i ierwsz d-| 
jewski, który już nie po rag perWEŻy per |sam prezydent ministrów hr. Badeni, aby rzecz 
Ostatni cios zadała Volks Ztg, obwiniając Ham- 


nosi w Sejmie poważną inicyatywę, zmie- całą naprzód posonąć. O ile wiadomo, rokowania 


A, 
w 


Wa wały na uwagę; ale: dlatego, że chcąc im]; grodków, jakie ma do ich wypełnienia obecna ; k A h á d 

cnie | należną poświęcić, przekroczyćbyśmy mu- |jednostka gminna, że nasza gmina wiejska nie rzającą ku naprawie naszyc urządzeń ad- głównie toczą się około dwóch punktów. Ze strony | mersteina o sfałszowanie weksla w kwocie 200.000 
mô- | sieli granice. pierwszego ocenienia. — Jak |jest w stanie wykonać swych zadań i że nawet ministracyjnych. niemieckiej żądanem jest utworzenie kuryj naro- marek na nazwisko ht. Finkensteina. Zarządzono 

jęci | 
3-5) f" - GE Sj i i ER ogó ; A AEI ; | i 7 EP EATI 
i ; O! nie pytaj mnie pani, co się wtedy ze mną |zrozumiałem i dumny byłem, że mnie spotkała |gdyś mnie pani dziś rano poznała i głos ci za- szy, która, nie będące zatrutą ani zgoryczoną, była 
| działo... odeszła odemnie słaba, biedna, bezradna, pogarda w domu, gdy na obezyznie taka historya, | marł i wstyd cię objął za mnie. Dlatego odrazu podupadłą i bezsilną. Tak nam minęła zima jedna 

J. Ą i nie wiedziałem, gdzie jej szukać. Dopiero oprzy- jak moja, przeszłaby niespostrzeżona. wstępnym bojem postanowiłem zdobyć tyle przy- i druga. 

: $ > 3 tomniawszy, znalazłem na biurku list pożegnalny,j Ona już od dwóch lat spoczywała w- grobie; | jażni, ile jej dać możesz takiemu, jak ja, nędza-| Przyjaciel mój, uradowany zrazu nowem zaję- 
rz Napisała w którym prosiła, abym jej pozwolił odjechać|w jej rodzinie, dzięki szlachetności męża i ojca, rzowi. Ciotka szambelanowa, której tu nie było|ciem biurowem, był podatniejszym  materyałem 
Jadwiga Korzeniowska. w spokoju, w drogę pokuty. Wracała do męża, żyła tylko jej smutna, lecz niezaćmiona pamięć, podczas moich z losem zapasów, pierwsza do mnie do przyjmowania mego wpływu, który cały opie- 
GA AE - |rzucić się do nóg jego i błagać, by jej przed śmier- ale w społeczeństwie nie było miejsca dla takiego |rękę wyciągnęła. Po całodziennej pracy jest to rał się na zasadzie kojenia dawnych bólów spo- 
i : A ; mir -|eią pozwolił zobaczyć dzieci. Znała go pewnie, {jak ja wyrzutka. $ : jedyne miejsce wytchnienia dla mnie, zresztą |kojem i równowagą. Pracowałam nad nim i nad 
sa (Z konkursu literackiego Czasu). skoro liczyła na przebaczenie. Gdym zdobył tę straszną świadomość o spra- nie widuję nikogo z moich bliskich, z moich da- |sobą jednocześnie, bo jakiekolwiek czasem były 
i o, — Jeśli chcesz pani wiedzieć jej losy, to ci po- wiedliwości, jaka mi się działa, już nie myślałem | wnych krewnych i przyjaciół. moje własne strapienia i udręczenia, nigdy nie 
| pozwoliłam nerwom, by się zdradziły przed moim 


o nazwisku mojem, ani o tem, że się duszę w miej- 
skiej samotności, myślałem tylko, aby pozostać 
uczciwym i na życie pracować. 

Niestety, ta druga moja wędrówka, kiedy nie 
do pałacowych podwojów, ale do drzwi biur i kan- 
torów stukałem, była jeszcze boleśniejszą i w za- 
wody obfitszą. W niewielu miejscach dopuszczono 
mnie przed oblicze osób decydujących, bo wszę- 
dzie prawie było przepełnienie, a tam, gdzie po- 
trzebowano ludzi nowych, tam moja postawa i na- 
zwisko były przeszkodą. Wreszcie wyczerpały się 
ostatnie zapasy i jednocześnie prawie dostałem 
miejsce tam, gdzieś mnie pani dzisiaj widziała. 
Jeśli tego jeszeze potrzeba było dla słusznej kary 
niebios, aby duma moja startą została w proch, 
leżało pracować, ale jak, nie miałem pojęcia. Wre- jak w proch zdeptałem kiedyś prawa boskie i 
szcie wziąłem się do pracy, ale do przemysłu nie |ludzkie, to się jej poddaję bez szemrania i gory- 
dość zmyślny, bez stosunków i przyjaciół, prze-|czy. Jam jest człowiek wierzący i błogą jest dla 
szedłem w Anglii przez smutne doświadczenia, |mnie myśl, że im prędzej na ziemi rozpoczęła się 
które mnie w końeu zniewoliły z ostatniemi set- | męka moja czyścowa, tem krótszą będzie tam, po 
kami rubli powrócić, jeśli nie w rodzinne strony, | śmierci... 
to przynajmniej do Warszawy. Czym się łudził, | Oto wszystko prawie, co pani powiedzieć mia- 
że wywalczę sobie stanowisko, że związki pokre-|łem — kończył Konstanty spokojniejszym gło- 
wieństwa i nazwisko moje wystarczą za dyplomy |sem. — Ciotka szambelanowa mówiła mi o pani, 
uniwersyteckie i listy rekomendacyjne, tego już|że jesteś dla swego brata siostrą miłosierdzia; 
dziś nie pamiętam; wiem tylko, żem tu przybył pozazdrościłem biedakowi jedynego skarbu, jaki 
znękany i głodny bratniego uścisku, a swoi ode- posiada, i gdym panią poznał wezoraj, obiecywa- 
pchnęli mnie!.. Tak, droga pani, — dodał, zapa- |łem sobie zasłużyć na jej przyjażń, aby módz | his ( 
lając się — swoi mnie odepchnęli i wszystkie | kiedyś otworzyć przed panią serce i wszystkie jego | mi sromu 1 zgryzoty. AE 
drzwi przedemną zamknięto. bóle poddać leczeniu tej dobrej, miłosiernej ręki.| O! moja Maryniu, Konstanty stał mi się, jakby 

Społeczeństwo nasze ma poczucie moralności, | Ale cóż było taić dłużej moją niedolę, skoro drugim bratem, stał mi się jakby chorem dzieckiem, 
umie karać takich, jak ja, którzy depcą uświę- | z mało znanym umiesz współczuć, skoro całą głębię | które im słabsze, tem dla matki droższe. Codzien- 
cone prawa i rujnują szezęście rodzinne. Ja to|dobroci i przerażenia dostrzegłem w twym wzroku, | nie śledziłam postęp mojego leczenia na jego du- 


wiem, że na ręku męża umarła w miesiąc po po- 
wrocie, a sieroty wiedzą o niej tylko tyle, Że 
długo, długo chorą była... 

— A pan? — spytałam wtedy cicho, bo z nich 
dwojga większe miałam współczucie dla niego, 
niż dla tej kapryśnej kobiety, która dla chwilo- 
wego szału poświęciła swoją własną rodzinę, wła- 
sny spokój i honor, a na całe życie człowieka 
uczciwego dotąd, rzuciła plamę, dając mu smutną 
sławę pospolitego uwodziciela. 

— Ja.. — rzekł Konstanty — zostałem tem, 
czem mnie pani widzisz... rozbitkiem. Do kraju 
nie myślałem wracać, nie mając ziemi, tylko wstyd 
na czole, a z pieniądzmi, które otrzymałem po 
sprzedaży majątku, nie wiedziałem, co zrobić. Na- 


chorym, by opanowały mój humor, mowę i myśli. 
Tym sposobem, codziennie mnie odwiedzając przez 
dwa lata blisko, zastawał samą pogodę i zadowo- 
lenie, i to działało nań skuteczniej, niż eokolwiek 
innego', bo pogoda była dlań nowością, I kiedy 
zaczął normalnie myśleć i czuć, kiedy regularna 
praca przestała go męczyć i nie wzdychał nad 
swoją samotną dolą, mając dom szambelanostwa 
i nasz dom pełen przyjaźni dla niego, kiedy wra- 
cał mu szerokim prądem szacunek ludzki, a nie- 
które dłonie same się do niego zwracały z uści- 
skiem, wtedy z przerażeniem spostrzegłam na jego 
czole chmurę tęsknoty, która coraz groźniej ćmiła 
blask jego spojrzenia, rzucając cień melancholii, 
spokojnej lecz stałej, na całą jego postać. — Co to 
było? — pytałam w duchu i odgadłam niebawem. 

Uczucie to, nie nowe, drzemało tylko uśpione 
w czasach walki o byt, zastygło na chwilę pod 
wpływem mojej przyjaźni, a teraz zaczynało go 
dręczyć pomimo pozornego z losu zadowolenia. 
Była to nostalgia za ziemią. — Ciasno i duszno 
mu — myślałam z litością, licząc, ile to czasu 
upłynęło, odkąd on porzucił swój kawał ziemi, 
na którym przeznaczonem mu było pracować, żyć 
i umrzeć, który łanami zboża cieszył jego oczy, 
lasem kołysał go do marzeń, a piersi jego karmił 
powietrzem zdrowem i czystem. 


(Ciąg dalszy!. ` 
W kilka tygodni później wstała z, łóżka bardzo 
|| osłabiona i kaszląca — o podróży nie było mowy. 
|| Wyznaję, że odkąd dałem rozkaz sprzedaży ma- 
il jatku, nie miałem chwili spokoju, błąkałem się, 
jak potępieniec, niewiele w domu przebywając. 
| Jakby jakaś dzieliła nas zapora, unikaliśmy się 
wzajemnie, chociaż ona nie znała przyczyny mo- 
* jego strapienia. Spostrzegłem kilka razy, że za- 
mykała Oczy; gdy słyszała moje kroki, wyraźnie 
chciała uchodzić za śpiącą; albo też cień nieza- 
 dowolenia osiadał na jej twarzy, gdy zastawałem 
ją na rozmowie z córeczką naszej gospodyni. 
| Zdawałoby się, że jej przeszkadzam w pieszezo- 
ih 


Dosłownie prawie starałam się powtórzyć opo- 
wiadanie Konstantego, abyś ty, Maryniu moja, 
choć w części doznała tego samego, co i ja, wra- 
żenia, gdym pelna uwagi wtajemniczała się w dra- 
mat dwóch serc, rozpoczęty smutnym skandalem, 
a zakończony śmiercią z jednej, tułactwem i po- 
kutą z drugiej strony. 

Czym spała tej nocy, nie wiem, ale prawdą 
jest, że rozbitek nie napróżno kołatał do mego 
siostrzanego uczucia i trudno mi opisywać nawet, 
ile było starań z mej strony, ile pracy moralnej, 
by go z tego przygnębienia i pokory podźwignąć. 

Zaczęłam od tego, że z pomocą szambelana 
ofiarowano mu miejsce w jednej z instytucyj ban- 
kowych, zużytkowując jego znajomość języków 
do zagranicznej korespondencji. W krótkim cza- 
sie poznano się na jego: zdolnościach, tak że 
karyera jego była z góry nakreśloną i jeśli nie 
świetną to pewną i zadowalniającą; ale do tego, 
choć on się domyślał, że moją tam znać rękę, 
jam się nigdy nie przyznawała. Natomiast, gdy 
częstym, niemal codziennym był u nas gościem, 
znajdował zawsze serca, gotowe zrozumieć go, 
ucho chętne do słuchania jego gawędy, radę, gdy 
jej pragnął, nawet łzy, gdy opadły go wspomnie- 
nia, bo i później nieraz słyszałam z ust jego 
historyę tych dni szczęścia, które były dnia- 
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| tach ze złotowłosem, ślicznem dziewezątkiem, które 
| w mojej obecności odsuwała od siebie. 
"Nie trudno mi było domyśleć się, że trawiła ją 
tęsknota za dziećmi i że mnie uważała za sprawcę 
| wszystkich swych nieszczęść. W takiem to uspo- 
_—_| sobieniu zastało nas zawiadomienie od bankiera, 
~ | ze mam do odebrania znaczną sumę pieniężną. 
| Nie jej o tem nie mówiąc, wyjechałem do Lon- 
dynu i nazajutrz dopiero wróciłem do domu, wio- 
„| zac judaszowe srebrniki. Nie spieszyłem do niej, 
jak niegdyś, gdy 0 miedzę mieszkając, nieświa- 
_ domi przyszłości z tęsknotą liczyliśmy: chwile roz- 
*Jyczenia, ale smutny i pociechy spragniony, dąży- 
m teraz podzielić się tem, co mi pozostało, na- 
' mówić ją i przekonać o konieczności podróży, 
© wyrwać z obojętności, jaka jej nie opuszczała od 
' owej ciężkiej choroby. 
~ Przybyłem, ale napróżno dom cały zeszedłem, 
, jej już tam nie, było!... 


(Dokończenie nastąpi). 
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gończe — i sprawa ucichła na kilka mie- 


„gey. Przed kilku dniami doniosła depesza Ber- 


liner Tageblattu, że w Atenach aresztował nie- 
miecki ajent policyjny Wolff anarchistę Dra Wil- 
liama Herbarta w klubie niemieckim. Herbart oka- 
zał się identycznym z Hammersteinem i jest już 
pod strażą w drodze do Brindisi. W niedalekiej 
przyszłości oczekiwać należy procesu i wyroku. 


(ha "Przed rozprawą główną sprawa Hammersteina bę - 


dzie pośrednio przedmiotem sądowego orzeczenia 
dnia 6 stycznia. Jeden z socyalno-demokratycznych 
redaktorów zarzucił berlińskiej -nadprokuratoryi, 
że zapóźno wdrożyła kroki sądowe przeciw Ham- 
mersteinowi. Wywiązał się ztąd proces, rozpoczęty 
już przed świętami Bożego Narodzenia, ale odło- 
żony do 6 stycznia, ponieważ trybunał zażądał 
przedłożenia aktów sądu berlińskiego. > 

W Diisseldorfie odbyło się pożegnanie prezy- 
denta rządu van der Recke, mianowanego mini 
stiem spraw wewnętrznych po Kóllerze. Na uczcie, 
w której wzięło udział 500 osób, wygłosił nowy 
minister toast na cześć cesarza Wilhelma: „Pier- 
wszą szklankę wychylmy dla cesarza. Komu da- 
nem było, jak mnie, spotkać się z jasnem, a tak 
energicznem spojrzeniem monarchy, ten potwier- 
dzić może tylko to, co uznają wszyscy, I co we 
wszystkich narodach bndzi zawiść, że Bóg posta- 
wił na czele naszej ojczyzny takiego pomazańca, 
który we wszystkich dziedzinach umie znaleść 
właściwą drogę, który mężnie i silną dłonią dzie 
rzy ster państwa, choć burze huczą z zewnątrz 
i wewnątrz. Złóżmy ślubowanie wierności krzewi- 
cielowi potęgi państwa pośród pokoju i ojczyzny 
obrońcy.“ W odpowiedzi na pożegnalne słowa 
burmistrza oświadczył następca Kóllera: „Niechę 
tnie żegnam się z tym okręgiem. Pociesza mnie 
to, że w moim nowym obszernym zakresie dzia- 
łania, będę miał sposobność i tutaj powrócić. Nie 
stradzona praca podniosła wysoko ten okręg; nie 
zaniechajcie tej pracy, nawet w dniach upadku. 
Nie zatruwajcie sobie żadną konstelacyą ochoty 
do pracy dla ojczyzny. Przykładajcie więcej wagi 
do tego, co nas łączy, niż do tego, co nas roz- 
dziela, a zwolna znikną wyznaniowe i polityczne 
przeciwieństwa. Ramię przy ramieniu, pierś przy 
piersi walczyć będziemy przeciw wewnętrznemu 
wrogowi i przeciw zgubnym usiłowaniom, które 
gączą jad w serce niemieckiego ludu.“ 

La France ogłasza dalej rzekomą listę 104 prze: 
kupionych polityków. Pierwsza serya zawierała 
38 nazwisk; druga obejmuje nazwiska 16 senato 
rów i sześciu innych politycznych osobistości. — 
Nowa lista wymienia między innymi Hebrarda, 
Alberta Gróvy'ego, Naqueta, Clómenceau, Freyci 
neta, Wilsona, Heredię i ambasadora Herbette. 
Rewelacya, obliczona na efekt, nie dopięła celu, 
bo nie zdołała wzbudzić zaufania, koniecznego 
dla chwilowege choćby skandalu. Oskarżeni po- 
słowie wnieśli dotychczas 12 skarg o oszczeratwo, 
wskutek czego redaktor Za France, Coleville uznał 
za bezpieczniejsze wyjechać do Belgii i stamtąd 
bronić prawdziwości oskarżeń. Z publ.kacyi po- 
dejrzanej listy nie jest zadowolony nawet Roche- 
fort. Organ jego Intranstgeant wpadł na orygi- 
nalny pomysł, że listę sfałszowali przekupieni che: 
quards, dlatego, aby wywołać zamieszanie przed 
ogłoszeniem autentycznej listy Artona. Policya 
przeprowadziła w redakcyi dziennika rewizyę, która 
jednak nie wydała żadnego rezultatu. Większa 
część dzienników uznaje rewelacye La France za 
manewr i mistyfikacyę. Z kroniki „affaire Arton“ 
zaznaczyć należy szczegół, podany przez Matin: 
Inspektor policyjny Orion, który wyśledził i za 
aresztował Artona w Londynie otrzymać miał po- 
lecenie, aby się podał na pensyę. Matin utrzy- 
muje, że z tajemniczych powodów zasłużonemu 
inspektorowi, po powrocie z Londynu wśród oznak 
niełaski nie pozwolono nawet wrócić do biura i 
objąć dawne urzędowanie. 

Wiedeńska Polit. Correp. podaje następującą 
nieobojętną wiadomość z Konstantynopola: Ture: 
cki wice - admirał Arif- basza odjechał do Peters- 
burga w towarzystwie rosyjskiego dragomana z pi- 
smem odręcznem sułtana do cara Mikołaja II 
i z kosztownymi podarunkami. Z okoliczności, że 
Moniteur Oriental, który o podróży tej podał 
wzmiankę, został zawieszony, oraz że ostatnia 
audyencya rosyjskiego ambasadora Nelidowa u sul- 
tana nie była, jak to jest zwyczajem, urzędownie 
ogłoszoną — wysnuwają koła polityczne stolicy 
tureckiej rozliczne kombinacye, przypuszczając 
między innemi, jakoby między Portą a Rosyą 
przyszedł do skutku lub był w stadyum przygo- 
towawczem odrębny układ. Kompetentne koła 
w Konstantynopolu, jak utrzymuje korespondent, 
uważają podróż wice-admirała do stolicy rosyj- 
skiej, jedynie za zwykły akt kurtuazyi ze strony 


"sułtana, mający na celu zapewnienie dla Turcyi 


sympatyi Rosyi i wyrażenie podziękowania suł 
tana za życzliwe stanowisko, zachowane przez 
gabinet petersburski podczas ostatnich faz ture- 
ckiego przesilenia wobec Porty. 

Holenderskim Rzeczompospolitym w południo- 
wej Atryce, Transvaal i Orania, grozi od dłuż- 
szego czasu zalew angielskiego żywiołu, a w ślad 
za tem niebezpieczeństwo angielskiej supremacyi. 
Od czasu odkrycia min złota w Transvaalu wzmo- 
gła się ogromnie fala napływowej ludności. Obe- 
enie liczba „Boerów,* to jest dawnych holender- 
skich kolonistów wynosi 96.000, „Uitlanderów* 
zaś, to jest późniejszych osadników angielskich 
jest 136 000. W Johannesburgu odbywają uitlan 
derzy tłumne zgromadzenia, w których domagają 
się równouprawnienia wyborczego; z drugiej stro- 
ny prezydent Transvaalu Krüger stoi na czele 
Boerów, opierając się planowi majoryzacyi przez 
angielskich przybyszów, popieranemu przez pre: 
miera Ziemi Przylądkowej Cecila Rhodesa. Do- 
tychezas pełne prawo obywatelstwa w Rzeczypo- 
spolitej posiadają tylko ci cudzoziemcy, którzy 
brali udział w ostatnich wojnach. Przepis ten wy 
klucza niemal w zupełności wpływ angielskich 
poszukiwaczy złota. W Rzeczypospolitej Orania, 
gdzie panują analogiczne stosunki i obawy, wzra 
sta również wśród Boerów prąd anty-angielski. 
'W zbliżających się wyborach na prezydenta naj- 
więcej widoków posiada sędzia Steyn, zwolennik 
połączenia obu Rzeczypospolitych. Przeprowadze- 
mie tego projektu zapewniłoby przewagę Boerów, 
wzmacniając zarazem odporność obu niezawisłych 
państw przed naporem W. Brytanii. Polityczny 
antagonizm między Holendrami a Anglikami za 
ostrzają socyalne przeciwieństwa. Boerowie są rol 


nikami i hodowcami bydła, angielscy zaś im- 


migranci zajmują się przeważnie poszukiwaniem 
młota i handlem. Obecne stosunki kryją w sobie 
zarodek przyszłych starć i zatargów. 


powiewają flagi. 


ceności X. arcybisknpa Morawskiego. 
św. Jura celebrował X. archipresbiter Bielecki. 


Korespondencya „Czasu“ 


Lwów 29 grudnia. 


Sejm otwarty! Z pałacu sejmowego i z ratusza 
Liczna publiczność zebrała się 
pod arkadami gmachu sejmowego, przypatrując się 
z pewnem zaciekawieniem przybywającym na pier- 


wsze posiedzenie posłom. Uroczyste otwarcie Sej- 


ma poprzedziły, jak zwykle, uroczyste nabożeń- 


stwa, odprawione w tutejszych kościołach archi: 
katedralnych. W kościele archikatedralnym odpra- 


wił nabożeństwo X. kanonik Pawłowski w obe- 
W cerkwi 


Krótko przed godziną 12 zaczęli się zbierać 
posłowie w sali sejmowej. Galerye były szczelnie 


zapełnione publicznością, wśród której zBacznie 


przeważała płeć piękna. Na prawej galeryi zajęła 
miejsce księżna- namiestnikowa Sanguszkowa, dalej 
zauważyłem hrabinę Badeniową, żonę marszałka 


krajowego, ks. Adamową Sapieżynę, hr. Badeniową 
matkę, hr. Siemieńską-Lewicką, br. I. Potocką, 
panią Zaleską, p. Chamcową, p. Brunicką i w. i. 


Posłowie wystąpili przeważnie w strojach 
polskich, inni we frakach, posłowie włościańscy 


w świątecznych strojach ludowych. Jeden z pier 
wszych wszedł na salę sędziwy weteran parla- 
mentarny Dr Franciszek Smolka, następnie zjawił 
się p. Jaworski, a wkrótce po nim prezes Koła 
polskiego p. Filip Zaleski w kontuszu. 
ników kościelnych przybyli: X kardynał Sembra- 
towicz, X. arcybiskup Morawski i X. arcybiskup 
Issakowicz. Ruch na sali ogromny. Posłowie wza- 
jemnie się witają, nowi posłowie wzajemnie się sobie 


Z dostoj 


przedstawiają, tworzą się grupy, toczące ze sobą 


żywe rozmowy. Krótko przed godziną 12 wszedł 
na salę nowy Marszałek krajowy St. hr. Badeni 


we wspaniałym stroju polskim i powitawszy przede- 
wszystkiem X. kardynała Sembratowicza, zbliżał 


się następnie do rozmaitych grup poselskich, wita- 


jąc dawnych swych kolegów. Wkrótce potem po 


jawił się na sali Namiestnik ks. Sanguszko, przy- 


brany w mundur namiestnikowski z gwiazdą or- 
deru Leopolda. Książę Namiestnik zajął miejsce 
przy stole rządowym, w towarzystwie komisarza 


rządowego hr. Łosia i sekretarza namiestnictwa 


p. Reinera. Ks. Namiestnik przedstawił Izbie no: 
wego Marszałka ht. Badeniego i wezwał go do 
objęcia urzędowania. W ten sposób rozpoczęło się 
pierwsze posiedzenie nowej kadencyi sejmowej 
a gdy wszyscy posłowie zajęli swe miejsca, mo- 
żna było objąć okiem całość Izby. Nowych twarzy 
bardzo wiele; w skład Sejmu wchodzi bowiem 
52 nowych posłów. Po stronie prawej niewielka 
różnica, choć i tam brakuje kilku wybitnych i za- 
słażonych w poprzednich kadencyach posłów, na- 
tomiast na lewej stronie dostrzega się różnicę ude- 
rzającą. Ławki ruskie i włościańskie zajęli nowi 
posłowie. Kilku posłów włościańskich z zachodnich 
powiatów ubranych jest w ciemny strój staro- 
miejski, a dwaj w białe gunie mazurskie z czer 
wonemi wypustkami. 

Przebieg posiedzenia, mowy powitalne Marszał- 
ka i Namiestnika, ogłosiliście już w całości w ob: 
szernym telegramie sobotnim. Mogę chyba dla 
azupełnienia wspomnieć o wystąpieniu posłów ru- 
skich. Mianowicie po dokonanej weryfikacyi wy- 
borów zabrał głos p. Barwiński i w imieniu 
ruskich posłów złożył oświadczenie, że ruscy po- 
słowie uważają mianowanie metropolity kardy 
nałem jako wyraz najwyższej woli Stolicy Apo- 
stolskiej i Korony co do równouprawnienia. ru- 


skiej cerkwi i ruskiej narodowości z innymi ob 
rządkami i narodowościami w państwie i w kraju 
i przyjmują z wdzięcznością to najwyższe odzna 


czenie swego księcia Kościoła ruskiego. Ruscy 
posłowie uważają załatwienie ruskiej sprawy na 
podstawie zupełnego rówuouprawnienia za kwe 
styę naglącą i ważną dla interesów państwa, a 
zwłaszcza kraju, ponieważ tylko tym sposobem 
może być przeprowadzone ułożenie międzynaro- 
dowych stosunków między obydwoma krajowemi 
narodowościami, których siły muszą się zwrócić 
do ekonomicznego podniesienia kraju i ochrony 
naszego włościaństwa przed ekonomiczną ruiną 
Przyznając konieczną i nagłą potrzebę takiego 
załatwienia stosunków międzynarodowych w krajo, 
nie mogą ruscy posłowie ominąć sposobności, 
ażeby nie wyrazić głębokiego żalu z powodu nie- 
życzliwego stanowiska wobec ruskiej narodowości 
przy ostatnich sejmowych wyborach tak central- 
nego komitetu, jako wyrazu większości sejmo- 
wej, jakoteż nieprawidłowego i nielegalnego po- 
stępowania organów rządowych w wielu powia- 
tach, nawet wobec kandydatów narodowo ruskich, 
czem pokrzywdzono prawa ruskiej narodowości 
i uszczuplono jej reprezentacyę w wys. Sejmie. 
Jako reprezentanci i konstytucyjni zastępcy ru- 
skiego narodu w Galicyi, uważamy się w zupeł 
ności uprawnionymi dbać o jak najszybsze i spra- 
wiedliwe załatwienie potrzeb racyonalnych ru: 
skiego narodu, a przytem będziemy brać udział 
w pozytywnych pracach sejmowych. Jednak jako 
przypadkowa mniejszość narodowa w wysokim 
Sejmie, zastrzegamy się przeciw majoryzacyi 
w sprawach narodowych, inaczej musielibyśmy 
z tego wyciągnąć konieczne konsekwencye co do 
naszego stanowiska i udziału w pracach sejmo- 
wych. 

Widocznie przemowa p. Barwińskiego nie za- 
dowolniła wszystkich posłów ruskich, skoro p. 
Okuniewski uznał za właściwe także zabrać 
głos, ażeby w ostrzejszym tonie zaznaczyć sta- 
nowisko swojej frakcyi. Zaprotestował on przeciw 
dzieleniu Rusinów na „programowych* i „niepro 
gramowych,* oraz przeciw mięszaniu się rządu 
w ich sprawy kulturne, zaznaczając, iż „Rusini 
chcą żyć własnem życiem.* Również protestował 
on przeciw „nadużyciom władz przy wyborach,* 
które, jego zdaniem, uniemożliwiły wprowadzenie 
do Sejmu odpowiednich sił ruskich, pracujących 
dla dobra kraju i ludu. 

Nie potrzebuję dodawać, źe ton mowy Oku- 
niewskiego musiał wywrzeć złe wrażenie w Sej- 
mie, a dowiódł on zaraz na wstępie, że grupa 
posłów ruskich jest rozbita, skoro nie może się 
zgodzić na jednę wspólną deklaracyę. Wystąpie 
nie p. Okuniewskiego jest tem bardziej znamienne, 
skoro był on jednym z przywódców słynnej de 
putacyi ruskiej do Wiednia, a więc chciał wido- 
cznie także zaznaczyć swoje niezadowolenie spe: 
cyalne z powodu fiaska, jakie zrobiła wyprawa 
wiedeńska, o której wyraźnie wspomniał w swo 
jej mowie książę Namiestnik, iż gdyby posłucha 
no jego rady (to jest gdyby nie wysyłano tłumnej 
deputacyi), byłaby na tem lepiej wyszła godność 
narodu ruskiego. Enuncyacye ruskie w ostrzej 


szym tonie tem bardziej były nie na miejsca, 
skoro tak Marszałek, jak Namiestnik zwrócili się 
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do posłów ruskich ze stowami, pełnemi życzliwo- 
ści i przychylności. Ton fałszywy, może być, że 
spowodowany jakimiś zakalisowymi względami 
taktycznymi, uderzał także w deklaracyi p. Bar- 
wińskiego. Podnosi to słusznie Gazeta Narodowa 
pisząc, iż protest p. Barwińskiego przeciwko te- 
mu, iż tak władze rządowe, jak i centralny (pol 
ski) komitet wyborczy, nie dość życzliwie popie- 
rały ruskich kandydatów na posłów, miał wyra- 
źnie na celu pokazać ruskim gazetom i pozasej 
mowym ruskim prowodyrom, że obejdzie się i bez 
Romańczuka lub Antoniewicza, bo p. Barwiński 
potra tak samo wypowiadać Polakom „słowa 
prawdy,* jak i tamci. Czy p. Barwiński przeje- 
dna w ten sposób tych, których miejsce zajął 
w Sejmie — właśnie tylko przy otwartem i sta- 
nowczem poparciu ze strony rządu i polskiego 
komitetu centralnego — nie chcemy roztrząsać. 
Musimy tylko stwierdzić, że powszechnie wiado- 
mo, iż Monczałowskiego, Korola, Romańczuka itp. 
nie Polacy zwyciężyli, ale właśnie sam p. Bar- 
wiński i jego przyjaciele: prof, Wachnianin, Ka- 
ratnicki, Hamorak itp., że Dr Sawczakowi i X. 
Niebyłowcowi, polscy kandydaci dobrowolnie u- 
stąpili miejsca i że tam, gdzie oni stawali jako 
kandydaci, polski komitet centralny nie stawiał 
żadnych kontrkandydatów. ; 
Niepodobna mi zakończyć tego listu, nie za- 
znaczywszy wielkiego i dodatniego wrażenia, ja- 
kie wywołało w Izbie odczytanie doniosłego wnio- 
sku posła Dunajewskiego i tow., wzywającego 
rząd do przedłożenia projektu reformy gminnej 
w kierunku stworzenia gmin okręgowych. Wnio- 
sek taki postawiony zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu Sejmu, wysunął na pierwszy plan tak po 
żądaną sprawę reformy gminnej, która niewątpli- 
wie nada nietylko tej sesyi, ale całej rozpoczy 
nającej się kadencyi sejmowej znaczące znamię. 


Lwów 29 grudnia. 


(X) Koło sejmowe odbyło wczoraj wieczór po- 
siedzenie, na którem, odraczając wybór. prezy- 
dyum, uchwalono pornczyć tymczasowo przewo- 
dniectwo p. Gorayskiemu. Na sekretarzy po- 
wołano pp. Stanisława Stadnickiego i Meruno- 
wieza. 

Nastąpił wybór do komisyi-matki. Wybrani zo- 
stali do tej komisyi pp. Abrahamowicz, Szepty- 
cki, Wojciech Dzieduszycki, Kozłowski, Gniewosz, 
Piniński, Zaleski, Stanisław Tarnowski, Bobrzyń- 
ski, Koziebrodzki, Adam Jędrzejowicez, Scipio, Mę- 


ciński, Pilat, Merunowicz, Rayski, Dworski, Ġo- 


rayski, Bernadzikowski, Kramarczyk i Stadnicki. 

Na posiedzeniu Koła zawiadomił Marszałek kra- 
jowy licznie zebranych posłów, że na jutrzejszem 
posiedzeniu sejmowem, zaraz po wyborze komisyj, 
przerwie na pół godziny posiedzenie, aby wybra- 
nym komisyom dać możność ukonstytuowania się. 
Jutro popoładniu zwołają przewodniczący wszyst- 
kie komisye w celu rozdania referatów. Marsza- 
łek prosił zarazem przewodniczących klubów, by 
bez urlopu nie absentowali się w Sejmie i ko- 
misyach. 

Na życzenia, wyrażone przez posłów, zamierza 
Marszałek zaprowadzić arkusze „obecności“ w ko- 
misyach, na wzór istniejących w Radzie państwa. 
Na arkuszach tych mają zapisywać się ci posło- 
wie, którzy obecni są na posiedzeniu komisyi. 

Zarządzenia Marszałka spotkały się w kołach 
poselskich z ogólnem uznaniem. 

Dziś w południe ukonstytuowała się komisya- 
matka, wybierając przewodniczącym Szczęsnego 
br. Koziebrodzkiego, sekretarzem hr. Stan. 
Stadnickiego. Następnie obradowała komisya- 
matka nad propozycyą co do składu komisyj, które 
wybrane być mają na jutrzejszem posiedzeniu. 

Dziś wieczór odbył klub antonomistów po- 
siedzenie, na którem nastąpiło ukonstytnowanie 
się klubu. Wybrani zostali pp. Wojciech Dziedu- 
szycki przewodniczącym, Szeptycki zastępcą prze- 
wodniczącego, Cielecki i Sozański sekretarzami. 
Klub wybrał następnie osobną komisyę, złożoną 
z pp. Klemensa Dzieduszyckiego, Słoneckiego 
i Sali, która zająć się ma wypracowaniem regu 
laminu klubowego. 

Dz. Polski zapisuje, iż między klubem autono- 
mistów, a t. zw. grupką nastąpiła fuzya. Roko- 
wania prowadzone w tym kierunku, ażeby wszyscy 
posłowie włościańscy polscy zawiązali jeden 
wspólny klub, spełzły — jak się zdaje — na ni- 
czem. Będzie zatem istniał osobny klub ladowy, 
a osobny klub związku chłopskiego. Do ludowców 
należą pp.: Bernadzikowski, Bojko, Średniawski, 
Wójcik, Krępa i Styła. Do związku chłopskiego 
pp. Potoczek, Kramarczyk ż Data — a prawdo- 
podobnie przystąpią również pp. Szwed i Wa 
rzecha. 


0 emigracyi włościan do Ameryki i Brazylii. 


Lwów 29 grudnia. 


(X) Jeszcze przed kilku miesiącami doniósłem 
wam, że wskutek polecenia Sejmu, zajął się Wy- 
dział krajowy zbadaniem powodów i rozmiarów 
emigracyi włościan do Brazylii. W sprawie tej 
przedłożył obecnie Wydział krajowy Sejmowi wy- 
nik przeprowadzonych badań, a odnośne sprawo 
zdanie zawiera wiele interesujących szczegółów. 

Wydział krajowy podnosi na wstępie, że ruch 
emigracyjoy w kraju naszym, od lat kilkunastu 
istniejący, rozpada się na dwie kategorye, mia- 
nowicie: na ruch ludności za zarobkiem, bez za- 
miaru wysiedlenia się z kraju i na właściwą emi- 
gracyę. Ruch zarobkowy istnieje od lat kilkunastn. 
Kraj czysto rolniczy nie może nastarczyć ludności 
dostatecznego zarobku przez rok cały, skutkiem 
tego wielka część ludności każdego powiata po 
szakuje zarobku po za swemi siedliskami, w naj- 
bliższych miastach, sąsiednich powiatach, a wre- 
szcie i po za granicami kraju. Ludność w półoo- 
cnej granicy kraju udaje się w wielkiej ilości do 
Królestwa Polskiego do robót polnych w porze 
letniej, do miejsc fabrycznych, zaś w porze zimo- 
wej i zachodnie powiaty dostarczają kopalniom 
węgla na Szląsku i Morawach znacznego zastępu 
robotników; ludność podkarpacka udaje się do 
Węgier na żniwa; wreszcie włościanie poknccy 
spieszą chętnie za zarobkiem w doliny rumuńskie 
i lasy mołdawskie. Mniejsze grona z zachodnich 
powiatów kresowych w pogoni za zarobkiem do- 
stają się do Saksonii i prowiacyj nadreńskich, 
gdzie jako robotnicy do robót polnych i prostych 
fabrycznych są dość poszukiwani. Na tej drodze, 
bez cienia myśli o porzuceniu ojcowizny, dostał 
się nasz włościanin i do Ameryki północnej. 
Tego rodzaju emigracya istnieje — zdaniem Wy- 
działu krajowego — w całym kraju, z wyjątkiem 
powiatów pokuckich i wschodnich, które tylko 
bardzo małego dostarczają jej kontyngentu; naj- 


więcej zaś 
i środkowych powiatach zachodniej części kraju. 
Emigranci po kilku latach powracają do kraju, 
mając nieco zaoszczędzonego grosza, za który ku- 
pują w kraju ziemię, lub spłacają dłagi. 

Inaczej przedstawia się emigracya do Brazylii. 
Przesilenie rolnicze, które dotknęło większą wła- 
sność, klęski elementarne od szeregu lat kraj nasz 
pustoszące, ogromne rozdrobnienie ziemi wśród 
mniejszej posiadłości ziemskiej, rosnące ciężary 
publiczne, a przytem niska płaca robotnika, oraz 
absolutny brak stałego. zarobku, szczególniej 
w porze zimowej, sprawiły, że położenie ludności 
włościańskiej bezrolnej, oraz gospodarzy kilku- 
morgowych, szczególnie w niektórych powiatach 
wschodnich, stało się wprost nieznośnem. Na tem 
ponurem tle nędzy, do stałego głodu nieraz do- 
chodzącej, każda nadzieja polepszenia byta staje 
się deską ratunku, której się chętnie chwyta czło- 
wiek w położeniu rozpaczliwem. Stąd — zdaniem 
Wydziału krajowego — pochodzi, że lada pogło- 
ska o tem, że gdzieś za granicami kraja są sto- 
sunki lepsze, że podatków się nie płaci, że się 
ziemię dostaje darmo, lub nader tanio, tak łatwo 
znajduje wiarę nawet u znanego z nieufności 
chłopa. Z końcem roku zeszłego rozeszła się w kraju 
naszym wieść taka o „raju brazylijskim* i rze- 
czywiście wprawiła całe powiaty w ogromny ruch 
i odważniejsi; a właściwie bardziej ryzykowni, 
poczęli sprzedawać grunta i wędrować do Brazylii, 
wiela zaś wyczekiwało tylko pewniejszych wieści, 
ażeby pójść w tamtych ślady. i 

Z odpowiedzi Wydziałów powiatowych, oraz 
z wiadomości, zasiągniętych w prezydyum Na- 
miestnictwa, dowiedział się Wydział krajowy, że 
gorączka brazylijska w większym lub mniejszym 
stopniu szerzy się w powiatach bobreckim, brodz- 
kim, brzeżańskim, cieszanowskim, kamioneckim, 
kolbuszowskim , lwowskim, łańeuckim, przemy- 
ślańskim, rawskim, rohatyńskim, śniatyńskim, tar- 
nobrzeskim, tłumackim, żółkiewskim i złoczow- 
skim. W powiatach bobreckim., brodzkim, lwow- 
skim, kamioneckim, przemyślańskim, złoczow- 
skim i żółkiewskim ruch ten przybrał rozmiary 
większe i charakter masowy, w innych występo- 
wał łagodnie, a nawet tylko sporadycznie. — Ze 
sprawozdań przekonał się zarazem Wydział kra- 
jowy, że głównym powodem emigracyi tej, zawsze 
jednak na tle wyżej wspomnianych przyczyn eko- 
nomicznych, jest agitacya, najrozmaitszymi spo- 
sobami prowadzona przez ajencye kompanii prze- 
wozowej, szerzące najkłamliwsze, w różowych 
barwach przedstawiające Brazylię, wieści o tym 
kraju i szczęściu, jakie tam czeka wychodźeów. 

Wydział krajowy nabył dalej przekonania, że 
koniecznem jest dla powstrzymania emigracyi spro- 
stowanie u ludu bałamutnych pojęć o Brazyli 
przez udzielenie mu zgodnych z prawdą wiado- 
mości, oraz roztoczyć nad tymi, którzy się po- 
wstrzymać nie dali, pieczę, któraby ich ochroniła 
od wyzysku, na łatwowiernych ze wszech stron 
czyhającego. Dla dopięcia tych celów odniósł się 
Wydział krajowy do wydziałów powiatowych z po- 
leceniem, ażeby w razie potrzeby informowały 
komitet Towarzystwa św. Rafała i delegatów tego 
komitetu w czynnościach ich wspierały. Następnie 
odniósł się Wydział krajowy do Izby notaryalnej 
we Lwowie z prośbą, która została życzliwie przy- 
jętą, ażeby poleciła notaryuszom w powiatach, do- 
tkniętych gorączką emigracyjną, by ci przy spo- 
sobności sporządzenia kontraktów sprzedaży grun- 
tów, zwracali baczną uwagę na niezwykle niską 
cenę gruntów, gdzie się ten objaw okazał, oraz 
przez stosowne informacye starali się odwodzić 
lud od zamiaru emigrowania. 

Wydział krajowy na podstawie zebranych wia- 
domości przyszedł do przekonania, że emigrant 
nasz tylko w stanie Parana jako osadnik może 
liczyć na jaką taką dolę, że zresztą w Brazylii 
niema dlań widoków powodzenia. Włościanin nasz, 
jeżli puszcza się w drogę do Brazylii sam, bez 
inteligentnego przewodnika, znającego stosunki 
brazylijskie i język, narażony jest na niechybną 
zgubę. 

Wedłag dat, zebranych przez Wydział krajowy, 
emigracya do Brazylii po koniec roku 1895 wy 
nosi 10.000 osób, co stanowi 0'169/, ogółu ludno- 
ści. Jest to, zdaniem Wydziału krajowego, cyfra, 
która zastraszać nie powinna, ale mimo to należy 
ze względu na niekorzystae warunki emigracyi 
do Brazylii, rush tem, o ile się da, za pomocą 
perswazyi, dostarczania zarobku w miejscu i t. p. 
środków łagodnych hamować, o ile zaś emigranci 
powstrzymać się nie dadzą, ze względów czyst. 
humanitarnych roztoczyć nad nimi opiekę, by pie 
dopuścić do obrabowania tych biednych ludzi i 
tu w kraju i za granicami. Do akcyi tej powo 
łanem jest jedaak — zdaniem Wydziału krajo 
wego — samo społeczeństwo, nie zaś władze, czy 
rządowe, czy to autonomiczne. Władze mogą tak 
w prewencyjnej, jak i represyjnej drodze ścigać 
wszelkie nadużycia, wchodzące w kolizyę z istnie 
jącemi ustawami, z całą ich surowością, co nie 
wątpliwie Namiestnictwo, żywo się sprawą emi 
gracyi zajmujące, zarządzi. Sejm — zdaniem Wy 
działu krajowego — mógłby chyba przyjść w po 
moc tym czynnikom, któreby podjęły taką opie- 
kuńczą akcyę. Mogłoby to uczynić bądź grono 
ludzi dobrej woli, jak do niedawna komitet Towa- 
rzystwa św. Rafała, bądź też mogłoby może potrze- 
bie tej zadość uczynić zupełnie prywatne przed 
siębiorstwo przewozowe, uczciwie prowadzone i 
pod kontrolą publiczną pozostające. 


l Czas odnowić przedpłatę, i 


która wynosi z przesyłką pocztową w państwie 
austryackiem: na cały rok 24 złr., na pół roku 
12 złr., na kwartał 6 złr., na 1 miesiąc 2 złr. 
50 et.; z przesyłką pocztową do Niemiec: 
na cały rok 48 mr., na pół roku 24 mr., na 
kwartał 12 mr., na 1 miesiąc 5 marek. 

W miejscu wynosi prenumerata: rocznie 
20 złr., półrocznie 10 złr., kwartalnie 5 złr., 
miesięcznie 1 złr. 80 ct. 

Na żądanie odsyłany będzie miejscowym 
prenumeratorom dziennik do domu za odpowiednią 
dopłatą. 

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wypisanie nazwiska i miejsca odbioru, albo nade- 
słanie dawnej opaski drukowanej z adresem. 

Prenumeratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie. urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem 
pocztowy m. 

Cena Czasu zagranicą ogłoszona jest w tytule 
każdego numeru. 


liczy zwolenników w podgórskich 


Miejscową prenumeratę przyjmuje Admi 
stracya Czasu, tudzież ajencye pp. Ignacego 


Herza, biuro dzienników i ogłoszeń przy placu ` 


Maryackim 1. 9, handel Niemojowskiego w Su- 
kiennieach pod 1. 28, księgarnia St. A. Krzy- 
żanowskiego w Rynku głównym, handel Bą. 
jera przy ul. Grodzkiej, Ringera przy ul. 
Grodzkiej, handel Kretschmera, główna tra- 
fika w Rynku głównym, Bióro dzienników 
Plac Maryacki Nr 2 i p. Mańkowska w Su. 
kiennicach. i 


MEE PP. Prenumeratorowie Czasu we. i 


Lwowie zechcą składać przedpłatę na miej- 
seu w biurze dzienników przy ulicy Karola 
Ludwika 1. 9. 


EEE TEEEZTREE E ESET 
KRONIKA. 
| Kraków 30 grudnia. 


— Na restauracyę katedry na Wawelu nadestali 
w dalszym ciągu do tutejszego książęco -biskupiego 
konsystorza: A. Terlikowski, adjunkt kolei państw, 
we Lwowie ze składki w oddziele rachunkowym 6 złę. 
J. Kownacki z Wieliczki w miejsce rozsyłania Do 
winszowań noworocznych 3 złr., X. Y. Z. 60 zł. 
parafia Grojec 7 złr. 6 ct, Harbatowice 12 złr,, X, 
Komperda z Czańca 12 złr., X. Momot 12 złr., p, 
Franciszek Gołąb e. k. inżynier w Bochni w imieniu 
Kółka świątecznych gości 6 złr. 

— Kazanie w czasie jutrzejszego uroczystego na- 
bożeństwa, odprawić się mającego w kościele Najśw. 
Maryi Panny na zakończenie starego roku, a cele- 


browanego przez Najprzew. Księcia Biskupa krakow- k 


skiego, wypowie X. Dr Władysław Bandurski 
sekretarz i kapelan Księcia-Biskupa, 

— Wisła, z powodu panującego od dni kilku mrozu, 
dochodzącego dzisiaj do 16 stopni R., stanęła czę- 
ściowo pod Krakowem, tak że rozpoczęto wyrąbywą- 
nie lodu na potrzeby gospodarskie miasta. 

„— W sprawie budowy gmachu dla Studyum rol- 
niczego w Krakowie nadszedł reskrypt ministeryalny 
do dziekanatu Wydziału filozoficznego Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, domagający się wypracowania pro- 
gramu budowy gmachu. Dziekanat przystąpił do wy- 
pracowania programu, obejmującego rozkład i szcze- 
gółowe przeznaczenie naukowych ubikacyj budynku. 


W szczegóły programu wchodzi także miejsce, na fi 


którem budynek ma stanąć. Byłoby pożądanem, ażeby 
on stanąć mógł w pobliżu Collegium Novum, z któ- 
rego również korzystają słuchacze Studyum. Po wy- 
pracowania planu przedłożony on będzie ministerstwu 
do dalszego zarządzenia. . 


— Nowy tor kolei konnej w Krakowie. W so- - 


botę pod przewodnictwem p. Leopolda Morawetza, 
radcy Namiestnictwa, odbyła się komisya reambula- 
cyjna w sprawie budowy nowej odnogi kolei konnej 
z Rynku, wzdłuż linii A—B, przez ulicę Szewską, 
do rogatki Łobzowskiej. Komisya obeszła cały tor, 
spisała protokół, zatwierdziła plany i ea comissione 


udzieliła koncesyi na budowę. Orzeczenie komisyi | 


przedłożone będzie do zatwierdzenia Namiestnictwu 
i Ministerstwu. Nie ulega wątpliwości, że budowa 
nowej odnogi kolejowej rozpocznie się z tą chwilą, 
gdy warunki klimatyczne pozwolą i najpóźniej w czer- 
wcu ukończoną zostanie, przysparzając miastu nową 


arteryę komunikacyjną, za którą zapewne pójdą 5 


w krótkim czasie nowa tyle putrzebne rozgałęzienia 
kolei konnej, ; 

— Odezyt Orzeszkowej. Za pośrednictwem p. pro- 
fesorowej Baudouin de Courtenay odebrała prezesowa 
Stowarzyszenia nauczycielek wiadomość, że pani Eliza, 
Orzeszkowa ma zamiar przybyć z wiosną do Kra- 
kowa, gdzie odczyta nieznaną jeszcze nowellę własną 
na rzecz tegoż Stowarzyszenia. 


— Komitet balu na dochód budowy szkoły polskiej - 
w Białej podaje do wiadomości, iż następujące osoby < 


nadesłały datki na budowę szkoły polskiej w Białej: 
Dr Adam Asnyk 10 złr., JE. hr. St. Badeni 100 zł., 


ks. Jerzy Czartoryski 10 złr., poseł Dr Piotr Górski | 
(10 złr., p. Józefowa Horoszkiewiczowa 5 złr., p. Ja- 


dwiga Janczewska 5 złr., Dr Kwaśnicki 15 zł, p. Jó- 
zefowa Kleczyńska 5 złr., hr. Szczęsny Koziebrodzki 
10 złr., Piotr Lipkowski 10 złr., JE. Józef Majer 
5 złr., Michał Ordęga 10 złr., Mieczysławowie Pa- 
wlikowscy 20 złr., Jan Skirliński 20 złr., rektor 
Smolka 10 złr., hr. Julia Sumińska 5 złr., St. hr. 
Stadnicki 20 złr., Stefania hr. Starzeńska 5 złr., don- 
rykowa Szarska 25 złr., Józefowa Szewczykowa 15 
air, St. hr. Tarnowski ze Sniatynki 5 złr., Antoni 
Wrotnowski '10 złr., Laura Zubrzycka 15 złr. Dal- 
sze składki będzie komitet ogłaszał peryodycznie. 

— Przestroga- Z różnych stron pytają mnie, czy 
ja, jako przełozona Służebniczek M. B. galicyjskich, 
aie wysłałam lub wysyłam Siostry zakonne i inne 
osoby świeckie po kweście na rzecz Zgromadzenia. 
Pytania te budzą podejrzenie, że ktos na imie moje 
jałmażny wybiera i P. T. publiczność w błąd wpro- 
wadza; przeto oświadczam niniejszem, że nie wysy- 
łałam nikogo ani upoważniłam do zbierania składek. 
aa rzecz zgromadzenia Służebniczek N. M. P. 

Starawieś dnia 28 grudnia 1895. 

Leona Jankiewicz 
główna przełożona Służebniczek. 

— Jasełka. W drugie święto Bożego Narodzenie 
odbyło się w parafii Gaj, w powiecie wielickim, 
przedstawienie jasełek, staraniem tamtejszego probo- 


szeza X. Florczyka, oraz kierownika szkoły p. Ta- | 
roni. Dziatwa wiejska biorąca udział w przedstawie- | 
niu wywiązała się ze swego zadania nadspodziewanie | 


dobrze. Przedstawieniu przypatrywało się wielu wło- 


ścian, oraz zastęp obywatelstwa z okolicy. Znaczny | 


stosunkowo, dzięki ofiarności kolatorów dochód, prze- 
znaczono dla ubogiej dziatwy szkolnej. Po przed- 
stawieniu ugaszczał X. proboszcz dziatwę, rozdając 
jej piękne upominki. Przedstawienie powtórzonem zo- 
stanie kilkakrotnie dla włościan z dalszych wsi. 

— Cholera. Stan cholery w kraju: W powiecie 
trermbowelskim w Brykuli nowej zachorowała dnia 27 
grudnia jedna osoba, pozostają w leczeniu dwie, 

— Reforma studyów lekarskich. O rezultatach 
ankiety w sprawie reformy studyów lekarskich, jaka 
się odbyła w Wiedniu pod przewodnictwem ministra 
Gautscba, podaje Fremdenblatt następujące szczegóły : 
Egzamina wstępne z zoologii, botaniki i mineralogii 
mają na przyszłość zupełnie odpaść. Pierwsze rygo- 


rozum musi być złożone na końcu czwaitego półro- | 
cza, inaczej bowiem nie będą uczniom następne pół- | 
rocza liczone. Dopiero po złożeniu pierwszego rygo- | 


rozum, może się uczeń zapisać na piąte półrocze. 
Z wydziałów klinicznych przypadają po trzy półro- 


cza (dotąd cztery) na medycynę wewnętrzną i chi- ? 


rurgię, dwa półrocza na ginekologię i akuszeryę, po 
jednem półroczu na psychiatryę, okulistykę i pedia- 
tryę. Nadto będzie żądanem od uczniów, aby slu- 
chali wykładów z patologicznej anatomii i doświad- 


POS. . NAP) 


SZZWAZRY JE + RTZ PROZA PALA PARĘ 


| CZAS z Wtorku 31 Grudnia 1895. 


miejsce zakątne, tuż przy pałacu Pe- Stanisław, Gorayski, Jędrzejowicz Franciszek, |skiego oraz podnosi dosadnie teroryzm i srodki] Strasburz 

Avenue Hoche i Avenue de Cour- | Kraiński, Mycielski, Nowakowski, Obertyński, Po-|agitacyjne, jakich użyła pewna część wyborców daje wiadomość 0 w. 

dowej i higieny. Gdy medyk przez 10 półroczy |celle. Jest tu małe wzgórze, dające doskonałą wy- lanowski, Puzyna Julian, Potocki Roman, Rayski, | podczas wyboru. Deputacya doznała u obu dy-|kiem 6go pułku dragon. 
rzepisanych wykładów wysłuchał, musi złożyć dwa |stawę. Rośliny pnące pokryć mają w części marmu- Stadnicki St., Schnell, Tarnowski Zdzisław, Vi- | gnitarzy jak najlepszego i najżyczliwszego przy- |cznikiem 135g0 pułku piecu. 

glsze rygoroza, przyczem na to ma być zwróconą |rowe tło pomnika, zostawiając tylko miejsce na napis į vien, Zamoyski. ` lięcia. tkanie nastąpiło pod Dieden 
waga, aby między temi dwoma rygorozami nie upły- | pamiątkowy. Wysokość pomnika 5:60 metra. Wyso- Do komisy; kolejowej wybrani: Czarkow-| Cieszyn 30 grudnia. Prezydyum „Macierzy |się śmiercią Joachima. 

gło więcej jak jeden rok. Po złożeniu ostatniego | kość figur 2'10 metra. ski, Czecz, Jędrzejowicz Adam, Korytowski, Mę- |szkolnej* ogłosiło komunikat, w którym zaznacza, erlin 30 grudnia. Kreuz 4 
ygorozum musi medyk przez jeden rok służyć w szpi-| — 0 fortecy Modlinie zamieszcza niejaki p. Wel- |ciński, Merunowicz, Ossuchowski, Potocki, Nieby- {iż dyrekcya gimnazyum polskiego w Cieszynie za- | dług ostatecznej decyzyi ma się w. 


u. Dopiero po wypełnieniu tej służby otrzymuje |skij zajmujący artykuł w czasopiśmie Russkaja Bie- |łowiec, Sozański, Szezepanowski, Skrzyński Zdzi- wiadomiła radę szkolną opawską o uchwale zgro- bonorowy w sprawie mistrza ceremu. 
madzenia członków „Macierzy szkolnej“ co do po.|Sąd orzeknie również o postępowania m, 


- pyplom doktorski, który go uprawnia do wykonywa- sieda. Założycielem jej był Napoleon, ale obecny stan sław, Vayhinger, Zaleski. 
w ja praktyki lekarskiej. twierdzy jest dziełem cara Mikołaja. Kosztował Mo-|- Do komisyi drogowej wybrani: Borkowski, |nownego przyjęcia 14 uczniów, wydałonych z za- |remonii Schradera. 
€ — Ks. Hohenlohe, kanclerz niemiecki, bawi od|dlin bardzo drogo skarb rosyjski, to też Mikołaj przy | Gniewosz, Gnoihski Wincenty, Jędrzejowicz Sta- kładu z powodu niedostatecznego przygotowania| Berlin 30 grudnia. Z Aten donoszą, że br. 
oboty w Wiedniu. W sobotę popołudniu złożył | każdej bytności w Modlinie zwykł był powtarzać, iż | nisław, Krzysztofowicz, Męciński, Ochrymowicz, |tychże do szkoły średniej. W odpowiedzi Rada | Hammerstein przebywał tamże pod przybranem 
siążę wizytę hr. Golnchowskiemu, a konferencya | twierdza ta budowana nie z cegieł, lecz ze złota. | Romer, Saia, Skrzyński Zdzisław, Starzyński, | szkolaa pozostawiła wprawdzie dyrekcyi swobodę nazwiskiem Williama Herberta przez dwa miesiące. 
e bu ministrów trwała od godz. 3 do 5. Hr. Golu- | Rozwojem obwarowań modlińskich interesował się car Szwed, Torosiewicz Emil, Urbański, Wiśniewski. |co do przyjęcia lub mieprzyjęcia tych uczniów, | Mniemanego Herberta wydalono jako anarchistę, 
j- phowski rewizytował księcia w Hotel Continental ,| Mikołaj I w sposób uderzający. W ciągu swego pa-| Do komisyi przemysłowej wybrani: Czay-|wskazała jednakże na przepisy, odnoszące się do ale nie wydano go władzom niemieckim, odprowa- 
< iez nie zastawszy go, zostawił swoją kartę. Wie-|nowania zwiedził Modlin 17 razy: raz. jeden był|kowski, Goldmann, Michałowski, Michalski, Nie- |zakładów prywatnych. Wobec tego dyrekcya po-|dzono go tylko na pokład statku „Lloyda,“ który 
gorem o godz. wpół do 7 odbył się na cześć nie-|z żoną i córkami, a kilka razy z następcą tronu, pó: | zabitowski, Ostapczuk, Rotter, Słonecki, Szczepa- stanowiła nie wykonać uchwały zgromadzenia |do Tryestu miał odpłynąć, a na którym znajdo- . 
pieck'ego kanclerza u hr. Gołuchowskiego obiad na |źniejszym carem Aleksandrem II. Ten ostatni nie był |nowski, Weigel, Zardecki. członków „Macierzy“ (ze względu na $ 7 tych| wał się również tajny ajent policyi berlińskiej. Wy- 
M 24 nakryć, w którym wzięli udział: ks. Hohenlohe | natomiast tam ani razu od czasu wstąpienia na tron] Do komisyi sanitarnej wybrani: Bernadzi-|przepisów) nie chcąc narazić zakładu na ewentu-|dalenie Hammersteina, którego poznano podczas 
| małżonką, niemiecki ambasador hr. Eulenburg z mał | rosyjski. Jako powód tej jego niechęci do Modlina | kowski, Gołuchowski, Jordan, Jakliński, Kozłow-|alność odjęcia ma nazwy gimnazyum i strącenia | mszy w kościele katolickim, nastąpiło w skutek 
jonką, członkowie niemieckiej ambasady, poseł ba-| przytacza autor interesującą okoliczność, iż Aleksan-|ski, Olpiński, Onyszkiewicz, Pohorecki, Trze-|go do rzędu pensyonatów prywatnych, co nie było | interwencyi posła niemieckiego. 
warski hr. Bray, prezydent ministrów hr. Badeni, | der II, jeszcze jako carewicz, siedział tam w are-|cieski. i intencyą „Macierzy szkolnej“, kiedy fuadowała| Rzym 30-g0 grudnia. Hammerstein przybył 
ministrowie Kallay i Josika, wszyscy z małżonkami. |szcie wojskowym. Rzecz tak się miała. Podczas swej] Do komisyi petycyjnej wybrani: Abancourt, | gimnazyum. z ajentem policyi niemieckiej z Grecyi do Brindisi. 
Wczoraj o godz, 6 odbył się na cześć kanclerza nie | bytności w Warszawie, car Mikołaj I posłał carewi- Bojko, Dzieduszycki Karol, Dzieduszycki Klemens,| Wiedeń 30 grudnia. Wrażenie sprawia arty- Paryż 30 grudnia. Redaktorowie dziennika 
li | pieckiego obiad dworski, w którym między innymi|cza w jakiejś sprawie do Modlina i polecił mu, aby Hamorak, Klemensiewicz, Krempa, Krzysztotowicz, | kuł Linzer Volksblatt o deputacyi ruskiej, ozna-| Za France, którzy ogłosili fałszywą listę deputo- 
o |yzięli udział: hr. Gołuchowski, niemiecki ambasador | zaszedł do cerkwi fortecznej. Ostatniego tego pole- | Kostheim, Michalski, Niezabitowski, Nowakowski, |czający zmianę frontu partyi katolieko-ludowej | wanych, przekupionych w sprawie panamskiej, 
v. (br. Ealenburg, radca ambasady hr. Lichnowsky i se- |cenia carewicz Aleksander nie wykonał. Za powro-|Ochrymowicz, Okuniewski, Siemiginowski , Sło-|w tej sprawie. Redakcya zaznaczywszy, iż arty- | tudzież autorowie tej listy, a mianowicie dwaj 
kretarz ambasady ks. Scbónburg-Hartenstein. tem do Warszawy pierwsze pytanie, z jakiem car twiński, Średniawski, Styła, Theodorowicz, Tysz-|kuł nie pochodzi ze strony polskiej, rozróżnia par-| byli tajni ajenci policyjni, są ścigani sądownie 
>- | — Zaproszenie Newlińskiego do sułtana. Kore-| zwrócił się do syna, było: "czy zwiedzał cerkiew for- | kowski, Urbański, Winniczukjj Żardecki. pod zarzutem fałszerstwa i korzystania ze sfał- 
j; cą 0 Do komisyi górniczej Wybrani: Bielański, szowanych dokumentów. 
Madryt 30 grudnia. Z Kuby nadeszły tele- 


tye ruskie, stwierdza, że bezkarność agitacyi ba- 
pondent wiedeński Kuryera Warsz. donosi: Wiecie |teczną? Otrzymawszy przeczącą odpowiedź, kazał mu łamucącej lud ruski, dowodzi znacznego stopnia 
wrócić do Modlina i odsiedzieć tam areszt wojskowy. Gorayski, Marchwicki, Obertyński, Ochrymowicz, 


palnej patologii, z farmakologii, oraz kursu o cho- | park Moncean, 
bach krtani i uszów, tudzież wykładów z medycyny | reira, pomiędzy 


wolności w kraju i charakteryzuje koalicyę nie- 


s „ de że sułtan powolał do siebie jak ścia M 
. | depesz, że owolał do siebie jako gościa Mi- 
p. ishala Newlińskiego, wydawcą Correspondance de|Jak długo tam siedział carewicz, nie mógł się do- | Skrzyński Adam, Szczepanowski, Wiktor, Wi-|zadowolonych z rusofilami przeciw Metropolicie graficzne wiadomości, iż bandy powstańców roz- 
u | Est w Wiedniu. Dla informacyj i stosunków ba- | wiedzieć p. Welskij. śniewski. i Młodorusinom, którzy na sztandarze wypisali:| poczęły odwrót z prowincyi Matanzas. Oddziały 
pił N. w roku zeszłym w Konstantynopolu i powio-| — Nekrologia. Władysław Polityński, radca] Do komisyi solnej wybrani: Czartoryski, Dzie-| Rzym i Wiedeń. Naturalnie, że Badeni staaął po | wojska hiszpańskiego ścigały cofających się po- 
a- [ilo mu się wtedy zbliżyć do sułtana i pozyskać jego |sądu krajowego, zmarł tu dnia 29 b. m., przeżyw-|duszycki Klemens, Korytowski, Mandyczewski, į stronie młodoruskiej, koalicya poniosła klęskę, a wstańców, przyczem przyszło do licznych utarczek, 
z. |jaufanie. Stało się głównie wskutek zupełnej otwar- | szy lat 55. Merunowicz, Słonecki, Słotwiński, Warzecha, Win-|jej przedstawiciel w parlamencie, Romańczuk, wy-|które zakończyły się pomyślnie dla Hiszpanów. 
o- Młości, z jaką względem sułtana się zachował. Wy- niezuk, .{ wodzi żale. Szlak, którym szła deputacya, jest Dowódca powstańców José Maceo zmuszony został 
v- fyładał mu otwarcie smutny stan kraju, dowodził, że fieperśuar teatru miejskiego Do komisyi bankowej wybrani: Abrahamo- | podejrzany i niebezpieczny. Artykuł przypomina |do ucieczki. W Havannie odbyły się znowu uro- 
i (potrzeba koniecznie, aby sułtan ulżył sobie odpowie- w Krakowie. wicz, Dembowski, Dworski, Gorayski, Löwenstein, |używanie Rusinów przeciw Polakom przez libe- | czyste manifestacye dla Hiszpanii i marszałka 
dzialności i trudów, przez nadanie większej władzy| We wtorek 31 grudnia: Szklana góra, baśń dra- Mandyczewski, Marchwicki, Połanowski, Rapoport, |ralnych, a. kończy się słowy: Niech nikt nie igra | Martineza Camposa. 
u, (wysokiej Porcie, czyli ministrom, żeby zwolna przy-| matyczna w 3 A Ę ricach 7 Sa POE Scipio, Skałkowski, Weigel, ardecki. ze sprawą ruską. Nawet bezwzględnie opozycyjne] Konstantynopol 30 grudnia. W ostatnich 
ę- Jpotowywał w Turcyi formy rządu zachodnie, żeby a ka a. BÓBONA A | Do komisyi podatkowej wybrani: Abraha-|dzienniki powinny być ostrożne w doborze środ-|dniach stoczono pod Zeitun i w okolicy wiele 
a- (w Armenii, w Macedonii zreorganizowano i wzmo- SA śród tek itniatók: Szkl ó iak | owicz, Gołuchowski, Jaworski, Jędrzejowicz|ków. Sprawa Stojałowskiego i deputacya ruska | krwawych potyczek. Wielkie opady Śnieżne utru- 
; A ZMR : AS ę, czwartek i piątek: Szklana góra (ja ERN : k : : i AR ` ; A 
miono policyę, gdyż pierwszą jest rzeczą zabezpie | wyżej) Adam, Kraiński, Löwenstein, Okuniewski, Sre- f| ponownie tego dowodzą. dniają operacye wojsk tureckich, z których kilka 
l- frzenie życia i mienia mieszkańców. W terażniejszych IA: Dig . dniawski, Skałkowski, Szeliski, Szeptycki. mniejszych oddziałów odniosło małoznaczące po- 
y /vpałach sułtan widocznie przypomniał sobie rozmowę | w y aP Roa a ŚP A oen A Z kolei p. Piniński motywuje następujący e rażki. Zaczepne operacye tureckie, mające na 
ta i; tym dziennikarzem, niegdyś sekretarzem -w mini- (nowość) > Pp ra: E swój wniosek, postawiony na sobotniem posiedzeniu: Telegramy biura koresp. cela zupełne osaczenie powstańców, trwają dalej. 
; Wysoki Sejm raczy uchwalić : „Wzywa się e. k. Jeisk 30 grudnia. Ośmiuset rybaków na stu 


o- fsteryum spraw zewnętrznych za Audrassyego i zatę- 
J- pknił za nim. Zaproszenie doręczył mu pisemnie am- 
e- |pasador turecki „na rozkaz j. e. mości sułtana*. — 
n. JNewliński wyjeżdża w pierwsze święto. Jest to cie- 
1a |kawy epizod z bieżących dziejów i polityki Tureyi. 
y | — Edward Lubowski obchodził onegdaj w War- 
ó- Dszawie 30-letni jubileusz swej działalności literackiej. 
y- PW lokalu hotelu europejskiego zebrali się wielbiciele 
u talentu pisarskiego jubilata, do którego przemawiał 

"pierwszy Adam Pług (Pietkiewicz) i wręczył mu ka- 
>-  |łamarz ze złota i srebra, dar przedstawiający symbo 
a, licznie pracę pisarską autora komedyj: Nietoperze, 


Wiedeń 30 grudnia. Cesarz odwiedził wczo- saniach, zaprzężonych końmi, dostało się na wiel- 
raj po południa arcyksięcia Karola Ludwika i jego|ką krę lodu, która ich uniosła na morze Azow- 
małżonkę. skie. Połowę rybaków uratowano. Roboty w celu 

Wiedeń 30 grudnia. Audyencya ks. Hohen: | uratowania reszty trwają dalej. 5 
lohego u Cesarza trwała około 50 minnt. Z Borgu| WWaszyngtom 30 grudnia. Izba reprezen- 
udał się kanclerz z małżonką do pałacu przy Au |tantów przyjęła bill o bonach 169 głosami prze- 
garten, gdzie odbyło się śniadanie u brata jego|ciw 186. 
wielkiego ochmistrza dworu. 0 godz. 3 minut 42] sasaa 
zajechał Cesarz przed hotel Continental, aby zło SER 7 i 
żyć wizytę ks. Hohenlohemu, oraz jego małżonce. Ud Administracyi „„Gzasu:' 

Zamiast posyłania powinszowań noworocznych 


Nie zastawszy ich, zostawił karty. Około godz. 4 
powrócił kanclerz do hotelu, gdzie przyjmował przez | nadesłali dla głodnych dzieci: St. Szymkiewicz 
2 złr., Dr Kazimierz Szymkiewicz 2 złr. 


pół godziny ambasadora Ealenburga, a następnie 

hr. Gołuchowskiego. O godzinie 6 odbył się. u Ce-| Dla zakładu Brata Alberta nadesłał Dr St. Cie- 

garza obiad dworski, na którym obecni byli: kan-|chanowski zamiast rozesłania biletów noworo- 
cznych 2 złr., X. L. Chmielowski 3 złr., Z. Jał- 


clerz ks. Hohenlohe, hr. Ealenborg, radca lega: 
cyjny Lichnowsky, sekretarz ambasady Schoen- |brzykowski zamiast powinszowań noworocznych 
10 złr. 


burg, minister spraw zagranicznych, hr. Gołuchow- 

ski, prezes ministrów, hrabia Badeni, następnie| Dla biednego pogorzelea Pawlikowskiego. na- 

urzędnicy dworscy, oraz hr. Kalnoky, poseł au |desłano pod lit. M. P, 2 złr. 

stryacki w Bukareszcie Aehrenthal i książęta Egon, 

Filip i Gottfryd Hohenlohe. Kanclerz siedział po 

prawej ręce Cesarza, hr. Eulenburg po lewej. 
Wiedeń 30 grudnia. Nowo -mianowany wę- 

gierski marszałek dworu, hr. Ludwik Apponyi, 


Rząd, ażeby i 
1) w czasie jak najbliższym wniósł w Radzie 


państwa przyrzeczoną juź przez pana Ministra 


skarbu ustawę rozszerzającą postanowienia noweli 
o należytościach z dnia 31 marca 1890 r. Dz. 


— Dnia 29 grudnia dzień pogodny, mrożny, naj- 
niższy stan termometra był —13'1 C., najwyższy 
—45 C. Dnia 30 grudnia o godz. 7 rano stan ter- 
mometru —17:2 C., barometru 747:8 mm., pogodnie 
ą ee an s wer hoanim. u. p. L 53 i w ustawie tej przyznał dalsze ulgi 

b wtorek dnia 81 grudnia: św. Sylwestra. w należytościach od przeniesienia własności grun- 
zzz À włościańskich i mniejszych realności nietylko 


Ruch artystyczny i umysłowy w wypadkach nabycia na wypadek śmierci, lecz 


także i przy czynnościach prawnych między ży- 
SEA E jącymi, o ile pozbywający i nabywca podpadają 

- | Przesądy, Pogodzeni z losem, Osaczony, Syd ho- Nowa Biblioteka uniwersalna, wydawana przez| pod pojęcie określone w $ 1 przytoczonej noweli; 
ej |norowy, Przyjaciółka żon, Jacuś, Bawidełko, oraz | Spółkę wydawniczą polską w Krakowie, w zeszycie] 2) zastanowił się bliżej nad reformą postępo 
rozpoczęła druk trzeciego tomu Sejmu | wania spadkowego, Oraz w związku z tem całej 


9, |powieści: Na pochyłości, Krok dalej, nie licząc|* 15 b. m. „druk jego ) 
r, i wielu innych mniejszych utworów satyryczno scenicz- | czteroletniego X. Kalinki, zawierającego rozbiór | ipstytucyi Notaryatu i wniósł projekta ustaw, ma- 


e {nych i powieściowych. Przemawiali następnie: Kazi- | konstytucyi 3 maja, opis przygotowań do jej wpro-|jące na Oku zmniejszenie ciężarów, połączonych 
yi -f mierz Zalewski, Maryan Gawalewicz, X. rektor Zy- | wadzenia i samego zamachu stanu. 'Tom ten będzie | z postępowaniem spadkowem, szczególnie na ko- 
ju | gmunt Chełmieki (sławiąc serce koleżeńskie jubilata) |zarazem dziewiątym tomem pierwszego zbiorowego | rzyść właścicieli mniejszych posiadłości ; 
Fa | Julian Wieniawski, Bolesław Ładnowski, Mieczysław | wydania dzieł wielkiego historyka naszego, którego| 3) wniósł w najbliższym czasie w Radzie pań- 
3 |Frenkiel, Jan Maurycy Kamiński, Edmund Bogda- pracowity żywot i znakomitą działalność wśród tej|stwa nowelę do ustawy karnej bądź dla całej mo- 
r- |nowicz, sam zaś jubilat zabierał głos trzykrotnie... właśnie pracy śmierć przerwała. — Obok publikacyi|narchii bądź to dla Królestwa Galicyi zaostrza- 
ją | Sienkiewicz wystosował z okazyi jubileuszu następu- powyższej mieści. ten -zeszyt Ni- Biblioteki umiwer- ącą i rozszerzającą przepisy przeciw lichwie, 
lą | jący list: „Nie mogąc stawić się osobiście na jubi- salnej dokończenie szkiców nowelistycznych Tep y |w szczególności zaś podciągającą pod pojęcie ka- 
ia | leuszową ucztę, posyłam te kilka słów z prośbą, by pt. „Nie z salonu“, które tak słusznem w szerokich |rygodnej lichwy wyzyskiwanie przy wykupywa- 
zostały na cześć jubilata odczytane. kołach czytelników cieszą się uznaniem. nia grantów włościańskich. 
do Że Lubowski jest pierwszorzędnym talentem, to WZERZERD KARTON RZEZ OAZA SEA | W nosek Pinińskiego odesłano do komisyi pra-| przybył tu wczoraj. Dziś przed południem odbyło 
a | wszystkim dobrze wiadomo. Nie sam talent jednak (e "| wniczej. się uroczyste jego zaprzysiężenie, jako marszałka 
za | stanowi jego zasługę. Jestto dar z łaski Bożej, z któ- Marszałek zarządził przerwę posiedzenia, wzy-|i tajnego radcy. 
8- | rym człowiek rodzi się, ale który może zmarnować, wając, aby się komisye ukonstytuowały. Węgierski prezydent ministrów Banffy przybył 
14 | tak, jak inni marnoją zdrowie, lub majątek. Po przerwie ogłosił Marszałek, jak się komisye |tu dziś rano. 
a Nie dość, by ziemia miała w sobie żyłę złota — ukonstytuoweły i wezwał je, aby dziś po połu-| Wiedeń 30 grudnia. Przed ogólnemi audyen- 
ej | trzeba to złoto w pocie czoła na wierzch wydobyć, cyami złożyli przysięgę, prócz nowo-mianowanego 
Dy *| albowiem wówczas dopiero pomnoży ono bogactwo marszałka dworu węgierskiego , hr. Apponyiego, 
Js ludzkie. Takim pracownikiem był Lubowski. Przyro- kich: a) w okręgu bial-|także nowo mianowani tajni radcy, minister Jo 


hy dzonych swych bogactw nie zmarnował. Przez trzy- 
ki | dzieści lat pracy wydobywał je z głębi własnej du- 
a- | szy i dawał nam je — nie pod postacią błyskotli- 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcji) 


Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 287-) 


Hotel Europejski 
(we Lwowie — Plac Maryackt) 
mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan 
Publiczności, zapewniając, że usilnem naszem stara- 
aiem będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 


Albert Szkowron i Spółka 


Józefa Wiktora, e) w mieleckim Krempy, f) w mo- wł. hotelu Europejskiego. 


ściskim St. Stadnickiego, 8) w rohatyńskim Mi- 


ó- wego piasku, który rozprasza się ì ginie, ale w bry- 
ki | łach. Scenę podpierał, literaturę dramatyczną podtrzy- siewicza, h) w sanockim Słoneckiego, | pułkownik hr. Rosenberg, tajny radca hr. Wilczek Pokoje od 80 ct. począwszy. 
er | mywał, nie oszczędzając sił, jakiemi obdarzyła go na- i) w staromiejskim Bielańskiego, j) w tłumackim|j starosta Friebeis. UETA 
a- tura i pracując bez wytchnienia został weteranem nie Zajączkowskiego. : Wiedeń 30 grudnia. Arcyksiążę Ludwik Wi- wwiedeoń 
or | z lat, ale z zasług. i Sprawozdania Rady szkolnej o stanie szkół |ktor złożył wczoraj wizytę prezesowi ministrów Fl : 
r. | W chwili więc, gdy społeczeństwo daje wyraz średnich i ludowycb, przekazano komisyi szkol-|hr. Badeniemu i jego małżonce. Hotel Bristol 
n- | swej czci dla jubilata, ja, jako dawny jego przyja- anie o stanie szkół państwo Kanclerz rzeszy ks. Hohenlohe wraz z żoną od- A A Ą 
lő | ciel, a zarazem jako pracownik, który rozumie, z ja- wych dla nauki przemysłowej komisyi przemy-|wiedził wczoraj hr. Badeniego i jego małżonkę. pierwszorzędny, T Kärtnerring T. 
ni kim trudem należy wydobywać leżące w głębi dary Wiedeń 30 grudnia. Na dzisiejszem posie | Winda, elektryczne oświetlenie, układ w razi 
l- Boże, kreślę te słowa uznania nietylko dla talentu, Sprawozdanie Wydziału krajowego 0 zamknię-|dzeniu Sejmu dolno-austryackiego marszałek kra f dłuższego pobytu. 3 

ale i dla pracy, ta bowiem może być stawiona na ciu rachunków galic. funduszu propinacyjnego za |jowy, z powodu onegdajszego twierdzenia Grego | Restauracya, najlepsza kuchnia: Nancika 

? 


rok 1894, odesłano do komisyi budżetowej. 


W końcu nastąpiło sprawozdanie komisyi budże-|gyę, zauważył, iż twierdzenie to jest zupełnie bez wiedeńska. . (2517 11-30) 


ży wzór wszystkim piszącym, jak dochodzić na wyżyny. 


h, I wreszcie kończę życzeniem, by temu znakomi- 

ne | temu pisarzowi dopisały siły i zdrowie — jeszcze budżetowem na 1 kwartał |podstawne. Patent, zwołujący Son ie najęytóae 

ia. ma lat trzydzieści. í Henryk Sienkiewicz.“ tąpiła z ustaem sprawozda- | postanowienie, zamykające sesyę, SĄ datowane 12 SŚchichta 

M [O Badazaty rowniez laly 00 skiego PACK z wnioskiem, upoważniającym Wydział | grudnia. Marszałek odpiera wobec tego zarzut za jędrne mydło 

0- "Kazimierza Kaszewskiego, Wł. Zagórskiego i innych. krajowy do czy nienia wydatków zwyczajnych | niedbania. A j 
z fanduszu krajowego na rachunek roku budżeto-| Hauck interpeluje namiestnika, dlaczego na człon- | psze- Wszędzie do nabycia. 


(2671 45) 
ZES ZOE BEA RZEZ PTE O E EE ZET 


Kurs krakowski. 
Kraków 30 grudnia. 


yi Telegramy nadesłali: Dr Erzepki, Zygmunt Sarnecki, 
ok Liberat Zajączkowski, Kazimierz Skrzyński, Stanisław 
| Schniirr Pepłowski, Wereszczyński, Dr Bartoszewicz, 
if Jonas, J. K. Zieliński, Józef Kotarbiński, Bartosze- 
| wicz, Michał Bałucki, Adam Krechowiecki, Zielonka, 


Urbański. 


Kwestorami: Korytowski, Stadnicki Stani- Następnie obradował Sejm nad prowizoryum 


w wysokości 47 cent. Upoważnienie powyższe obo- 


| Bieńkowski, Poliński, Rolle, Zygmunt Przybylski, Do | sław, Torosiewicz Emil i Wachnianin. wiązywać ma po koniec marca p. r. budżetowem. 

ie | browolski, Puffke, Krysiak, Chojnacki, Frankowski, | Rewidentami: Data, Dzieduszycki Klemens,| Wniosek komisyi uchwalono, 3 Wiedeń 30 grudnia. Dzienniki donoszą, że Za 100 rubli płacą : żądają : 

m, | Kantecki, Roman Pilat, Juliusz Kossak, Tadeusz | Goldmann, Meranowicz, Niebyłowiec, QOipiński, Ru-| Potoczek wniósł ioterpelacyę do komisarza| w Wiener Neustadt dało się uczuć dzisiaj o g. 2 Za 100 Barek. WE 159 2 0 

0- | Pawlikowski i wielu innych. — Uczta przeciągnęła drof, Stecki, Siemiginowski, Szeliski, Vayhinger| rządowego w sprawie przeniesienia rogatki mytni-|w nocy dość gwałtowne wstrząśnienie ziemi, któ- 20-trankówka . . . 960 9 70 

a- | się do późnej nocy. ALE i Zajączkowski. -f czej pod Sączem. remu towarzyszył huk, podobny do grzmotn. EA 

e- — Pomnik Chopina w Paryżu. Wspominaliśmy| Do komisy budżetowej wybrani: Abraha-| Mernnowicz złożył wniosek o polecenie Wy | Berno 30 grudnia. Na posiedzeniu Sejmu 

lie | już, że w Paryża ma stanąć wkrótce pomnik Cho- | mowicz, Barwiński, Dunajewski, Goldmann, Ję-|działowi krajowemu, aby się starał zachęcać re-| przedstawił p. Gromperz wniosek komisyi o uchwa- HORSA TBLEGRAFICZKE. 

o- | pina. Jeden z rzeżbiarzy francuskich p. Jacques Fro-|drzejowiez Stanisław, Jordan, Kozłowski, Madey- | prezentacye powiatowe do zajmowania się ekono |lenie prowizoryum budżetowego na pierwszy kwar | gzsedez 30 grudnia. 2 g. 80 min. po południt. 

ny |  ment-Meurice, który niewątpliwie otrzyma Rae A RR Na St, Paszkowski, | micznemi sprawami powiatów i aby działalność | tał 1896 r. PETERR PREF, 

je- | postawienia tego pomnika, zrobił już do niego szkic. inińs i, Potocki Andrzej, otoczek, Rotter, Sci-|ich w tym kierunku popierał. Dep. Stransky omąwia zasady konstytucyi, idee| „s papi SEM E 

d- | Sam artysta objaśnia swój szkic temi słowy : pio, Skrzyński Adam, Skałkowki, Szczepanowski, Kia posiedzenia o g. 12 m. 35. Genialna i TAREHE aonietw ia Morawach: 2 $ iro sai 39 H AFER ARA pa ca 

ac | _ „Pragnąłem się wyłamać od tego szablonu, który | Zagórski, Zajączkowski. Następne posiedzenie odbędzie się w piątek |Mowca zaznacza, że czeskie prawo państwowe LE 407 złota .. . |120 90 Bankverein .. . .|140 25 

o- | atał się w ostatnich czasach modą i jakby obowią: Do komisyi gminnej wybrani: Bojko, Bruni-|o godzinie 10 przed południem. Na porządku | byłoby połączone z korzyścią nietylko dla wszyst: | pyg 4'/, koronowa | 99 90 |Akcye Linderbank, 236 — 
cki, Dzieduszycki Wojciech, Fruchtmann, Górski, |dziennym jest między jnnymi sprawdzenie reszty | kich krajów Korony czeskiej , szczególnie ze wzglę- Awoyo pan eos Ra a Kol Ear. Lud. 216 60 

+ 8 LJ 


zkiem: postawienia biustu na wysokiej kolumnie, 


ie | a u stóp kolumny pomieszczenia figur alegorycznych, Londyn . rase |I2Ł 20 eiamiow IGR 


Nago sony EA O E E A bo A połudn. .| 99 26 


wyborów, przeciw którym nie wniesiono prote-|du na udział we wspólnych wydatkach Austro-Wę- 


Jaworski, Kulczycki, Michałowski, Merunowicz, 
gier, lecz także dlatego, bo położyłoby kres walce 


27 | które skupiają na sobie tyle uwagi widza, że zapo- Pilat, Pogonowski, Romer, Stadnicki, Torosiewicz | stów. 

| mina o właściwym bohaterze pomnika. Co do mnie, | Mikołaj, Zaleski. Lwów 30go grudnia. Wczoraj przybyła do| między niemieckim a czeskim narodem. Od Mora: ty eoeueoo oj 5 04 | Elbe eo oeo oj2ii — 
ch chciałem zrobić z Chopina główny i prawdziwie środ-| Do komisyi administracyjne j weszli: Czaj-| Lwowa deputacya z powiatu gorlickiego, złożona |wii jednak należy rozpocząć rozwiązanie sprawy Ra: ag. kor. 98 os iser Bao. 
ka | kowy punkt mojego dzieła, któremu znowu pragnął kowski, Dzieduszycki Klemens, Dworski, Horody-|z przedstawicieli wszystkich stanów i władz au-| czeskiej. Mowca przedkłada rozmaite życzenia cze- TA a Sa AE 120 90 |Alpin .....-.. (9 73 
ra | bym nadać nutę melancholiczną, charakteryzującą du- | Ski Bronisław, Jędrzejowicz Adam, Koziebrodzki, tonomieznych, w której wzięli udział: prezes Rady |skiej ludności, czyniąc załeżnem od spełnienia | Losy prom. węg. . . 150 — tytoniowa . [119 s 
ys | szę twórcy Nocturnów. A więc naprzód duży kamień Okuniewski, „Onyszkiewicz, Pilat, Rozwadowski, | powiatowej Miłkowski, dziekan kanonik Pele, za-|tych życzeń stanowisko swej partyi. Losy tureckie ...| 52 — |Bnbie. «oses |128 76 
ji | z marmuru białego, jak w każdym zresztą pomniku. | Szeptycki, Trzecieski, Wiktor, Wodzicki, Wójcik. | stępca burmistrza Gorlic Rogawski, obywatel ziem. | Następnie zamknięto dyskusyę i przyjęto wnio-|  Usposobienie giełdy: spokojne. 
'0- Na przodzie i nieco na lewo mistrz w siedzącej po Do komisyi prawniczej wybrani: Jahl,|ski reprezentant głosów wirylnych Olszewski Jó-| sek Gromperza. : 
o- | zie, mniej więcej em trois quarts, postawa człowieka Fruchtmann, Karatnicki, Klemensiewicz, Paszkow - | zef, burmistrz Biecza Wójcikiewicz i włościanin| P. Merores, Promber i Fox wnoszą rezołucyę Berlim 30 grudnia. Ń 
st- | znużonego, trochę chorego. Jego ręce spoczywają na ski, Pinihski, Rudrof, Stecki, Weigel. Ryndak. Deputacya była ma posłuchaniu u Na-|w sprawie popierania związków rękodzielniezych kara AŻ ? qe w ELO Listy polskie | 66 70 
o- | klawiszach pianina, które gubi się w kamiennej dra- | . Do komisyi szkolnej wybrani: Abancourt, miestnika ks. Sąnguszki i u Marszałka krajowego |i rolniczych. Banknoty ros. o ` [217 4) hona wona c k a z 
je. |  peryi. U stóp muzycznego instrumentu siedzi kobieta | Balzer, Brunicki, Cielecki, Czartoryski, Dziedu- | hr. Badeniego, celem złożenia ustnego gprawozda-| Marszałek krajowy składa posłom noworoczne Krótka Warszawa . |316 40 | Ultimo Buble .. . [217 — 
o- d s rękami ukrytemi w dłoniach. To Ból. A po nad|szycki Wojciech, Dzieduszycki Karol, Kramarczyk, |nia oraz memoryału w sprawie wyboru do Sejmu | życzenia i naznacza następne posiedzenie na dzień |  Usposobienie giełdy: spokojne | 
pł 4 tą grupa zarysowuje się lekko i prawie niewyraźnie, Madayaki Ria AB Panta Rayski, Rey, X.| Adama hr. Skrz nikin Obszerny memorya na-|8 stycznia. - s 
00 | jak mgliste marzenie niejako, alegoryczna figura ko |biskup Solecki, Smolka, Tarnowski St., Wachnia- | pisan całkiem przedmiotowo, zawiera odpowiedż; Zadar 30 grudnia. Nowomianowany marsza- 
a- bieca: Nocturn, opuszczająca z rąk wyciągniętych | nin, Wodzicki. A laene w tej sprawie polemiczne artykuły oraz |łek krajowy Dr Michał Klaicz żałował ciężko. ODPOWIEDZIALNY ER dA R 
u- | kwiaty“. Do komisyi gospodarstwa krajowego|na wniesiony przeciw wyborowi protest, wykazuje) Poseł do Rady państwa Antoni Supuk został. Mohal Chylińakt. 
daj P, Froment-Meurice wybrałby dla swojego pomnika I wybrani: Brykczyński, Czecz, Data, Dziedaszycki' on dalej całą legalność dokonanego wyboru Skrzyń-! wybrany burmistrzem w Sebenico. > 


|... Wszelkie i tości > i e | " ao. i RE 
| ee eee papiery wartosciowe Kantor wymiany filii c. k.  zyw. gal. Banku hipotecznego wę, ci: T prowinci naktkczia sią 


sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami odwrotną pocztą bez doliczenia prowizyi, 


f: 
f. 


CJ į d 2 

sk 8 Roza x ği i 

wy ye" 50 ży z RY ý ; 8 SIĘ aj z 

NATE DZE DAC A A Wade A ARA A, mę BO ELiar i $: 
ie J MS a 


OFE Z POWY TORO EE 


2 CZAS z Wtorku 31 Grudnia 1895. 4 


Gda |  Restauraoya „ALEXANDRA w hoi Saskim 


Obrazki Świętych ZIÓŁKA FIERSIOWE 


wanego“ zasiadamia za naszem 
pośrednictwem Szanownych Prenume- 


JARRE ratorów, że Profesor Rinat ; 
i obeych hr. Tarnowski. prezes Aza è Ą w arkuszach, koronkowe i żelatynowe, | NA UPOrczywy aszel, chrypkę i zafleg- 
sowe, mi za reno Eine i rakowie aaa ` poleca w największym wyborze mienie, dostać można jedynie prawdziwe 
: „Kygodnys* e. s ż ŚWIEŻ > ; i w aptece i głów. składzi ter. EE © 
orze i po |arzygotować krytyczną pracę „O Sten-|$ PO Ko śiacy sło kasie „p, FE. Kretschmera E. eliora w Hran 
z z Ż A z r) 3 Wi owie . Grodzka. Cena paczki i z 
„ cenach kiewiczu*, którą Czytelnicy Ee ży. Z iZi f i y S © na 2 w Krakowie, Rynek gł., Nr, 10. (10 paczek posyła się opłatnie). S (2370-25.) E 
Sea 7 


kartach „Tygodnika“ w ciągu roku przy: (2840-4-6) 


szłego. 

Przedpłatę na „Tygodnik Hllu- 
strowamy* wynoszącą kwartalnie 3 rs. 
wraz z przesyłką pocztową (rs. 12 rocznie) 
najlepiej adresować wprost do administra- 
cyi „Cygodnika Eliustrowanego" 
przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr. 17 
w Warszawie. (2863 2 2) 


EE NZ) 


na psa 0 ZNYÓL 3 


W dniu 19go grudnia przez nieu 


przyjmuje zamówienia na bale, pikniki, wesela, zebrania towarzyskie i t. p. 
pod bardzo przystępnemi warunkami; kuchnia prowadzona pod osobistym 
nadzorem właściciela; wina i inne napoje sprowadzene z pierwszych źródeł 

i sprzedawane po cenach handlowych. J.P. (2861-2-2) 


Gala koncertowa. 


RR —| Do wynajęcia miesięcznie | 
Rządca ekonomiezny, żonaty, bezdzie- cztery pokoje i kuchnia f 
tny, w wieku 46 lat, obezna bl $ -- JB 
ny w gospodarstwie praktycznie i teore- um e owane od 1g0 stycznia F 
tycznie, z praktyką 26 letnią w gospodar- 1896 r. przy ul. Straszewskiego | 
stwacb, z kultarą lasową i gorzelnietwem, |pod Nr. 1 na. dole. (2859 23) | 
pea posady każdego czasu lub od s -ji 22 f i 
wietnia Może przyjąć posadę 7 żoną| s gygwiRW W PAra 
lnb bez żony. — Adres: A. A. Dolnə HOTEL VICTORIA 
p > 2 k m A an S 
wieś, poczta Myślenice. (2818-2 2) Pokoje z pościelą od 80 ct. na PA wzwyż. 
ź z Ekestauracya w tymże hotelu we własnym 
zarządzie. Piwo tylko pilzneńskie. Poleca się 
łaskawym względom =.  (268-94-100) 
3. Woise, właśc. hotelu i restauracy i. „Bl 


SER 


A KATOLICKA 
a. Milkowskiego 


w Krakowie 61) 
ROAR ÓRAŃ RODZ EAEE EEEE OA 


Towarzystwo dla kredytu hipotecznego 
i osobistego 


w Krakowie (ul. Gołębia L. 74) 
„Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 


udziela Człońkom swoim kredytu przez eskontowanie weksli, tudzież za zastawem 
komisowym i za ubezpieczeniem hipotecznem. Pielęgnuje specyalnie dział 
kredytu hipoiecznego krótkoterminowego, zajimując się finan- 
sowaniem pożyczek hipotecznych, regulowaniem hipoteki, nie-=, 
ruchomości Członków, dla uwolnienia od wierzycieli prywat- 
nych lub w wypadkach działów spadkowych itp.; podejmuje 
się parcelacyi nieruchomości na rachunek Członków, udziela 
kredytu budowlanego itd. itd. 


0800000 0200000 | a 
Towarzystwo przyjmuje także i oprocentowuje pieniądze jako 


A ANDEL WIN 2 wkładki i na rachunek bieżący. 


Godziny biurowe od 10ej do lej przed południem. (1499-13 14) 
JP. pod firmą (27108-12) à 


NN 
SIĘGARNIA KATOLICKA 


Poznań, Rynek 53, poleca: 


Obrazki kolędowe 


- kolorowe, z modlitwami i bez tychże. W 25ciu 

_ różnych gatunkach, nieustępujące w miczóm fa- 
- brykatom zagranicznym. 100 sztuk za ct. 10, 15, 
ct. 20, 30, 60. 90, złr. 1 i droższe. Próbki darmo 


"R : b ko sto | wage posługacz : kolejowego na dworcu 
Po ee. kid O uap tain “io |w Lwowie zamieniony został mój czarny 
robotnika przez X. A. J. Cena 10 centów, skórzany kuferek już dobrze używany. 
>. wade AE GLI) Baa Obecnego posiadacza mojego kuferka 

proszę uprzejmie 0 zwrot pod adresem 


Ignacy Kurkowski, dyrektor kópalń 
w Harklowy, stacya kolei Skołyszyn. 
T (8857-2-3) ' 


Za wysoką prowizyą 

Pona POW a PAY i wy zdolnych 4 Š o 
ajentów dla sprzedaży prawnie dozwol h losó acak 

p Pra dc wara| TJO Wynajęcia 

Poneya SUR jod A EM przyjmuje $ 
ernar ckstein i } Í = i . 101 x 4 

A a © amrao| 2 AGI Pańskiej Nr. 11, I-sze |p. 
GER j piętro: 8 pokoje, przedpo-= 

kój, kuchnia, strych, pi-- 

wnica i wspólna pralnia. | 

Bliższa wiadomość. na miejscu. } 


Wyborne ciasta 
wysyla: Zarząd dworu Pi- 


tiatycze, poczta Sądowa Wisznia. 
| (62-1-2) 


- kraiński miód gładki | waz _ 
raiński miód gładki | pną 
w oryginalnych baryłkach po 60—70 kg. BEE” Darlehen WE 


Tysta po najtāńszych cenach von 500 fl. aufsärts bis zum höchsten Be- 


"W składzie powozów 


w Krakowie, ul. Smoleńska L. 15, 


jest do sprzedania używana ; s EESE EE E E S S EERE Primus Hudov ź 
kareta potrójna paryska w do- J Ę ralews rg . 5 5 A 3 RZE ETNIg; trage als Personal Kredit coulant und dis- - 
j. G k © Zastępuje machiny parowe. najdawniejszy handel miodu |eret verschafft Agentur Budapest, 
(2674 10 10) w Lublanie w Krainie. Postfach 107. (2851-5 5) 


FORCELANA-FAJANS-MAJOLIKA. 


Oddawna słynny skłań fabryczny 


U. SCEHH EE EL EH TU G 
w WIEDNIU, 4411., Beatrixgasse Nr. 19, 

poleca swój bogato zaopatrzony skład wszelkich w dział porcelany wchodzących towarów, 
serwisy stołowe. do kawy, herbaty i do mycia, wspaniałe glazurowane od 3 złr. 
80 ct. wzwyż. — Filiżanki stołowe i płyty do tortów oprawne w nikiel, stoliki | || 
do herbaty orzechowe lub bambusowe z wyborowemi pięknemi fajamsowemi | 
-~ _ wkładanemi płytami ze stylową malaturą. $ (2685-5-6) |. 4 

CENNIKI DARMO. Mosztorysy na wyprawy punktualnie i darmo. jo 


OTTO NOWY MOTORĘ 


patentami ochronny. 
Ruch zapomocą gazu węglowego, olejnego, wodnego, 
generator, benzyny, nafty, — Bardzo korzystna siła 
ruchu dla małego i wielkiego przemysłu, tudzież dla 
elektrycznych zakładów. — Zadne niebezpieczeństwo 
wybuchu, żadne urządzenie kotłów, żaden dym ani 
obsługa, zawsze gotowy do ruchu, cicho prącujący, 
a ag o sile 1 do 20) koni. SRy 
Przeszło 42.000 motorów o sile 170.000 koni w ruchu 
Otto motor naftowy i Otto motor benzy-. 
nowy od 1 do 60 koni. Najwygodniejsza i najprak- 
tyczniejsza siła ruchu dla małego przemysłu w miej- 
scach bez zakładu gazowego i dla gospod. rolnego. 


brym stanie. (65-14) 
Z ER 

| i kowie 
UWIADOMIENIE. ka zie tą 


KASA . J2 / . 1806, utrzymuje na 

Ninieiszem mam zas „czyt donieść Sza- 5 zaloten AA ać A BRM 

_ nownej Pabliczności, iż z dniem 1 stycznia | $$ ackie, francuskie, redko ie 
1896 ty przenosze moj Magazyn © oryginalny Cognac i araki traneu- 
_ jak również pracownię wyrobów nożowni 6 skie, oraz wystałą śliwowieę syr- 

czych i chirurgicznych z Krakowa do © miństą i sprzedaje je w większej 
Lwowa, gdzie takowy urządziłem na lub mniejszej ilości, po cenach 

= większą skalę i nadal prowadzić będę 8 wiatkowanych: 

l prey ni: Kopernika AE >. £ $ SkKTady tranzytowe dla pro» 

y Rownoczesnie obowiązkiem 8 wincyi: mlica Bracka A3, ul. 
moim jest nadmienić, Ze od D Stolarska 5, ul. Kanonicza 20. 
dnia tego firma moja niema ; 
nic wspólnego z nikim w Kra- 0526826:0688668 

kowie. : Bi: (66) 

Józef Witoszyński. N AJWIĘKSZY SKŁAD 


U zzz ąeć wes uaASZYM do szycia 


TEATA zz MIEJSKI PAn 


w Kra- kowie. 


FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH (1572-10-) 
LANGEN & WOLF wGViędniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 


> 


- Kasa zaliczkowa w Sokołowie 


a (koto Rzeszowa) 
pod przewodnictwėm JW. Stanisława Jędrzejowicza, właściciela dóbr, Posła 
na Sejm i Prezesa Rady pow. Rzeszowskiej , przyjmuje wkładki 
na oszczędność, oprocentowując takowe po, 6% z  - rocznem | 
skapitalizowanienń pgi" | 


Px a) Z dnienf3 
>"goieruszego Sierpnia roku i89l-szego ` 
Sprzeuaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 5°/ poniżej een fabrycznych i zadowalniam się 
resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. Że tak jest rze- 
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
ników i ksiażek rachunkowych, które wszystkim z całą gotowością pokazuję. — 


rowerów 


óZ Iwanickiego 


MJ 


We wtorek d. 31 grudnia 1895 r. R 8 NASTĘPCY b) Częścią reszty, która mi. zee Pozostaje od fabrycznego ra- À 
po raz siódmy: w Krakowie, Rynek batu, opłavam wszystkie ko- 0 OEB szta przewozu danego narzę: Wkładki do 100 złr. zwraca bez wypowiedzenia 
Nr. 25.1 ) dzia muzycznego od fabry- A KI aż do miejsca przezna- nad 100— 300 złr. z 8-dniowem wypowiedzeniem 


syłam fortepiany i pla- 
bryki wprost pod wska- | 
a) daję je na tych samych 
A sprzedaję narzędzia mu- 
j| aa moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) 
fabryce 400 złr., a z 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 | 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańszę narzędzia 
du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 
" otwem) przyjmuję napowrót 


300-500 '„ z 14 „sg s  , 

R DODEIGOG > wo8035 Ź i 
Kapitał gwarancyjny t. j. udziały wynoszą 130 tysięcy. ` (2856 2 3) | 
t Dyrekcya. A 


czenia. c) Na żądanie wy- 
nina ze wskazanej mi fa- /Ś© 
zanym mi adresem i sprze- /28 

warunkach, na których /A© 
zyczne znajdujace się JŠ 
żdy więc taki fortepian, 

| kosztuje na miejscu wə 


Na wypłaty od 28 złr. wyżej, 
gotówką o 10% taniej. 


F. KOSIBA 
w Krakowie, Rynek gł. l. 28, I. p. 

otrzymał w wielkim wyborze maja | | opakowaniem i dostawą |i 
nowsze angielskie i kra-| zró 430 złr. — 

jowe materyały na sezon | wszystkie rowe, nast | 
jesienny i zimowy — oraz] | muzyczne mojego skła- M 
kamgarny i krepy najmo- od złr. 300 i pianina od 
dniejsze na fraki i tużurki na za- 20-letnią. e) Każde na- 


bawy i zebrania wieczorne. (2713-8-10) u mnie (albo w moim skła- 
fabryce za moim pośredni- = 


SZKLANA GÓRA 


Baśń w trzech aktach w pięciu odsłonach 
przez Z. Sarneckiego, muzyka Seweryna 
j Bersona. 


Początek o godz. 3, koniec o £© wiecz. 


Kasa otwarta od godz. 9—1 i od godz. 
/ 4 3—8 wieczorem. i 
Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
2s || róg ul. Szewskiej. 


„wś r Aa EAN EE A AS E E a 


OGLOSZENIE. 


= P. Stanistaw Możnowski, właściciel fa- 
bryki mydła w Krakowie, _chcge zabezpieczyć 
dla swojego mydła, zwanego „mydło kars- 
wanoweć wyłączne prawo używania marki 
ochronnej, przedstawiającej wielbłąda prowadzo 
nego przez chłopca na licu, postarał się o wpis 
tej marki ochronnej do rejestru. — Ponieważ 
_w obrocie pojawiły się okazy mydła innych fa 
brykantów, bezprawnie pod tę markę podszytego, 
przeto dla dania p. Stanisławowi Rożnowskiemu 
sBatysfakcyi oświadczamy, że jedynie p. Stanisła- 
= wowi Rożnowskiemu służy prawo używania po- 
wyższej marki ochronnej i nazwy „mydło kara- 
wanoweć i że marki tej więcej nadużywać nie 
będziemy. (2864) 


SEO EF Tylko "7 zir. w. a. 


l200.006 złr. w. a. do wygrania na] 
promesę kredytową ro zr. +30. | 


Ciągnienie 2 stycznia! - yi 


główna wygrana 150.000 złr. ke y WE SE 


4. ziemskiego | 


w tej samej cenie, w jakiej je sprzedałam I wymieniam na inne, jeżeli kto tega za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedając fortepiany i planina f 
aa raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak sprzedając je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 


Juliusz Silbiger 
w Tarnowie 
HURTOWNY SKŁAD 


WIN WĘGIERSKICH. 


Cenniki i próbki na żądanie opłatnie. | 


promesę zakładu kredytow 
| po złr. 1°75. 


Ciągnienie % styczni R 

główna wygrana 50.000 A ; f 

e 6 

obie razem tylko € zir. w. a. 
Wechselstuben- RE (2848-2 2 


Aktien-Gesellschaft „MERCUR“, Wien, : 


wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 

pośredniczą zupełnie bezintere- © 
sownie. 


| (451-47-82) 


WYROBY SPECYALNE 


Kraków; ania 28 grudnia 1895 | : | 
Ea nia 28 grudnia r. a A t 
PS M] E Salamon Uebersfeld, | IE wia io A uera. | I.. Wolizeil» 10 u. 18, Mariahilferstrasse 74 B, 
j p E | . 14 (Hôtel Stadt Triest). 


" IV., Wieden, Hauptstrasse Nr 


~ Abraham Lednitzer, 
>. właściciele fabryki mydła. 


Z CE 
A © FRENZEL 
>. w STEINSCHÓNAU w Czechach, 

fabryka wszelkiego rodzaju przy- 
borów do oświetlania gazem, elektry - 
R cznością, świecami, 


AEEA 


PIRN P] 


PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES DE PARME 


ED. PINAUD 


Palniki D” Auera. l 
- Ceny zniżone. 


Jedynie prawdziwe palnikı prof. Dra 
Auera z siatką, cylindrem, tulipanem, 


Colonial Works ..Fames Pinder & Co., ; 


Sztućce z Mikado srebra porge: 
"biało zostające. 


ŻĄ Sztućce z Paragon srebra poręczone biało zostające. 
Sztućce z chiaskiego srebra z ciężk. czyst. nakładem srebra. 


a nafta, ze szkła, z brązu, HR: a AUX VIOLETTES DE PARME - 
la iedzi ssencya dla chustek. „ AUX VIOL i 
E | 4 „żelaza i miedzi. Woda AAA a Parea ke RE = == z a OE Qena za sztukę Mikado sreb. . Parag. sreb. Chińs. sreb. | 
| i Świeczniki kościelne. Pomada UX VIOLETTES DE P SAREES CE THE i © Łyżka Z OE E AEA E S E OAO GORA - | i 55 —'60 2:10 Ek 
W Wielkie illustrow. cenniki do PIEN 7 : RAE ! : © // Widelce - oi aso or. OD” - AMB Lim 
Ei Ry Na Olejek ...... „ AUX VIOLETTES DE PARME E T AAEN © cH Nóż z angielskim ostrzem stalowem . . . —'90:- = ; 
re. wyboru opłatnie 6-1-20) ; A ; j Nóż z ang KA PYSK 150 
A REA dy: x Puder ryżowy. AUX VIOLETTES DE PARME ma daszki w RREPA li PA Nóż, widelec, łyżka do wetów razem . . . 70 © © 190 4:50 
i da RA Kosmetyki... . AUX VIOLETTES DE PARME (z daszkiem, zamiast tulipana, e E GŁ ao R 
i A e ~ ? 5 A ochia OE ORET OK 7 PARE WZA OÓPYÓ z — 
3 = 37, Boulevard de Strasbourg, 31 po, zł. 6:50). i Boka 2000030243 260- 80— 2— 
ZA o0 WwW 1 : TTA m Sort skład, serwisów do kawy i herbaty, zastaw stołowych, urządzeń do hoteli i kawiarń, | 
4 g ? AŚ T Tb Aaa ? 9 (RA S IATKI do palników AA poręczone, biało zostających. Gwizdki sygnałowe dla zyklistów 30, 50 ct. $ | 
JRR M” U y D | ME | ; ; Jedyny skład: ADOLF TAUSSKAW W IEY, II, Asperngasse Nr. 3. | 
A. Nowiński, ul. Bracka I. 5. Ii EEE a y R: EA TEE RCT ; i H 7 ; F 7 erone zestawienie w gustownych pudełkach. Rozsyłka za zaliczką. l H 
(2755-10-) ze EDORA Dra Auera 0 zł 20 Zadziwiająca nowość! Patent Thetford. 
Wina węgierskie A EA SN R l Aan Przedmioty d» użycie dJobyć zb, 
3 ; ; A o EN a y da użycia, 0:40 į zbytku 
z a Hegyalajskie obywatelskie . . 6 butelek złr. 2:— | a | z odniesieniem i założeniem 0 5 et. JE N 6 z angielskiej materyi drzewnej, gustowiie, trwałe i n.epękające, we wszel-- 
rie ric a p: pańskie . . . . BG „ 250 EE 0 A roze (2502-8 10) | A kich barwach, ślicznie wykonane: i 
e prima pańskie. . 6 y č n» 320] NN —=—— i 020), j Wi Y Koszyczek na chien diaz a Rany at Sj e 70, 80 cnt. i I złr. 
samorod. szlachec. star. 6 3:— ć ae biutatesa i RA MANNAN jliżanki na wo 0, 60, 70, cnt., złr. 120, 170. 
MOTOR PAROWY |zieeriak starszy . . . . .6 » n 3— s<> najpiękniejsze i najtańsze LAN] Fagiki do kwiatów 50, 60, 70, 80 ont, zir. 120, 150, 2—, 250. 
n sile frap koni. Tokajskie wytrawne lub słodkie 6 n» » = światło tegoczesne, | ZE AET E E ERE a ztrAl 1-20, 1-50 ; 
znany jako najlepszy mo- | Tokajskie starsze . > 08 mt każ j Jy | ółmiski podłużne i okrągłe 50, 60, 80 cnt., złr. -—, 20, 50. 4 
tor dla drobnego przemysłu | Villanyer czerwone. . .6 1-80 a zaraz. na ie i E ER Serwis do mycia kompletny złr, 6:50, 8:50. : G 
RAE A a aż Sonerion IS ; T O E dostarcza Zaraz. na żądanie i poleca i W M Sbiiwaczki u PEA 04 i wiele innych szczególności. . 
Wolne od koncesyi, nie- | Erlauer S AE era Ete U Satu „ 250 iq- i Miniabini R: Główna reprezentacya angiel. akcyjn. towarzystwa fabryki przedmiotów. 
eksplodujące, kotły rurowe, | g~ Wielki wybór wszeli ich wim JIG (Ja. za00WIII [GI l. ) ; z materyi drzewnej w Londynie: (2697-3-6) 
„karłowe i małe. węgierskich. TBH kad AOSEG s Æe ADOLF TAUSSKW w WIEDVIU, HE., Asperngasse 1. 3. 
W oryginalnych beczkach zuacznie Zamó w1Ienla, kartką lub telefunem 2 ou | 


MACHINY. PAROWE. 
C. k. wył. uprz. fabryka machin 

Friedrich 6 Jafie's Nachf. 
w Wiedniu, HIE, Hauptstr. 109. 
; Prospekta hezpłatnie. (160-49) - 


Czcionkami Drukarni „Czasu.* 


Józet Rudnicki 
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Rozsyłka na prowincyę uskutecznia się 
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Maurycy Weindling, Kraków, ul. Floryańska 
L. 41, w domu mistrza Matejki. 
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